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f stolicy Mongolii

Konsultatywne 
spotkanie 

parlamentarzystów
W Ulan Bator zakończyło 

gę wczoraj dwudniowe kon­
sultatywne spotkanie prze­
wodniczących grup parlamen­
tarnych krajów socjalistycz­
nych. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, KRLD, Mongolii, 
NRD, Polski. Rumunii, Wę- 
per i ZSRR oraz po raz pier­
zy delegaci Wietnamu, Ku­
by j Laosu. Wymienili oni po­
glądy na wyniki 63 konferen­
cji Unii Międzyparlamentar­
nej i omówili problemy zwią­
zane z przygotowaniami do 
kolejnej wiosennej sesji unii 
w Canberze oraz III Między­
parlamentarnej Konferencji 
w Sprawie Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. (PAP)

I Ogólnopolski Zlot Walterowców zakończony

Poznańska „Teleira” olrzymaia
imię gen. K. Świerczewskiego

W Poznaniu zakończył się wczoraj I Ogólnopolski Zlot Wal­
terowców organizowany przez redakcję tygodnika „Za Wol­
ność i Lud”, Kuratorium Oświaty i Wychowania w Pozna­
niu oraz Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w Poznaniu. W zlocie 
uczestniczyli przedstawiciele 47 szkół i 5 zakładów pracy 
noszących imię generała Karola Świerczewskiego. Do wiel­
kiego grona rodziny walterow skiej dołączyły wczoraj Wiel­
kopolskie Zakłady Teleelektroniczne „Telkom-Teletra” w 
Poznaniu.
W uroczystość! nadania tym 

zakładom imienia Generała Ka 
rola Świerczewskiego wzięli 
udział: wiceminister oświaty i 
wychowania — gen. dyw. Zyg 
munt Huszcza, sekretarze KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan 
Gawroński i Bogdan Waligór­
ski, prezydent Poznania — Wła 
dysław Sleboda, siostra gene-

Szkoły Podstawowej nr 88 w
Poznaniu — Henryk Parysek, 
redaktor naczelny tygodnika 
,,Za Wolność i Lud” — Bohdan 
Roztropowicz, dyrektor Szkuty 
Podstawowej nr 3 w Łomży — 
Zdzisław Sędzia.

Na zakończenie Zlotu odbył 
się w „Teletrze” koncert. Przed

Plenum KW PZPR w Kaliszu

Udział młodych
w rozwoju regionu

Określenie kierunków działania, które sprzyjać mają 
wyższej efektywności udziału młodego pokolenia i organi-

Na

racji młodzieżowych w społeczno - gospodarczym 
województwa było głównym tematem wczorajszego _____  
KW PZPR w Kaliszu, któremu przewodniczył I sekretarz 
KW — Jerzy Kusiak.

rozwoju
plenum

zdjęciu: składanie kwiatów 
po odsłonięciu tablicy.

Fot. — H. Karma

Rokowania wiedeńskie

Zachód nadal się uchyla 
od konkretnej odpowiedzi

Przedłożona przeszło rok temu przez państwa socjalistycz­
ne propozycja w sprawie dwufazowej wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej nie doczeka­
ła się nadal należytej odpowiedzi ze strony zachodnich 
uczestników rokowań.
Kompromisowa propozycja 

przedłożona 19 lutego 1976 r. 
przez Polskę. ZSRR. CSRS i 
NRD przewiduje, że na pierw­
szym etapie zredukują swe si­
ły zbrojne jednakowo USA i 
Związek Radziecki, a pozostali 
bezpośredni uczestnicy roko- 
■wań przyjmą odpowiednie zo-
bowiązania.

W ten sposób państwa so- 
za-cjŁlistyczne uwzględniły 

chodnic życzenia w sprawie
rcdukcji w dwóch fazach. Pro 
pozycja łączy w konstruktyw 
ny sposób zasadnicze żądanie 
państw socjalistycznych doty­
czące objęcia redukcjami sił 
lądowych i powietrznych oraz 
broni nuklearnej z wyrażoną 
przez rząd USA gotowością 
zredukowania części rozmiesz 
czonej w Europie środkowej 
taktycznej broni atomowej.

Na wczorajszym, 127 z ko­
lei, posiedzeniu plenarnym de 
legacji 19 państw7, które’toczy 
ło się pod przewodnictwem sze 
fa delegacji NRD — Ingo 
Oesera, zabrał głos szef dele­
gacji RFN — Wolfgang Beh- 
rends. Z informacji przekaza-

nych dziennikarzom wynika, 
że ponownie podjął on próbę 
odwrócenia uwagi uczestni­
ków rokowań od istotnych pro 
pozycji czterech państw socja­
listycznych, przedkładając żą­
dania dotyczące asymetrycz­
nych redukcji na korzyść 
państw NATO. Wystąpienie to 
nie zawierało żadnej wzmian­
ki, kiedy i w jakich rozmia­
rach Niemcy zachodnie byłyby 
gotowe zmniejszyć stan liczeb 
ny i uzbrojenie Bundeswehry.

PAP

Uchwała rządu ŻSRR

Ochrona żywych

H. Jabłoński
w woj. bielskim

Podstawowym kierunkiem, 
mającym decydować, o po­
myślnej realizacji tych celów 
jest kojarzenie dalszego dyna- 
miozn ego r oz wo j u społ e c zn o - 
gospodarczego regionu z moż­
liwością wszechstronnego spo­
żytkowania umiejętności, dą­
żeń j aspiracji młodych. Ta 
główna teza referatu woro- 
wadzającego do dyskusji — 
wygłoszonego przez sekretarza 
KW PZPR Cezarego Kowała- 

— powtarzała sie również 
w wystąpieniach dyskutan­
tów.

bieżącej pięciolatce we wszy- 
dziedzinach gospodarki 

uspołecznionej woj. kaliskiego po- 
“We pracę około 30 080 mło- 

x tego połowa zajmie 
Miejsca pracowników odchodzą- 
'Rh na renty i emerytury. Nie- 
^leżnie od tego, stawiane mło- 

yj” wymogi kwalifikacji i spraw 
"fsei w wykonywaniu zawodu 
Pytają z roku na rok wskutek 

‘Odernizacji zakładów i wpro- 
Mzania nowych technologii pro- 
'' di. Dlatego też polityka oś- 

^lowa w Kaliskiem zmierza do 
^konalenia systemu kształcenia 

rodowego, który zapewnić ma 
Powiednią ilość fachowców dla 

rotrzeb regionu.

«rMWnC znaczen>e dla wzrostu 
. o ukcji roinej j wykorzystania 
_ ystkich rezerw na wsi ma 

■ $os,<c>nalenla kadry mło- 
J9 W Kaliskiem na
b-i i za,Tudnionych w rplnic- 
słaa ‘ę"a^^kacje zawodowe pó- 

a zaledwie 17 procent.
ywnież wieś jest najsłabszym 

Wn"*™ w strukturze organiza- 
^SZMP- Występują dotych- 
,e dysproporcje w zorga- 

aniu młodzieży na terenach

poszczególnych gmin, takich jak 
np. Przygodzice, Pleszew, Dobrzy­
ca i Żerków — gdzie do ZSMP na­
leży około 39 procent młodzieży 
z Trzcinicy. Rychtala. Doruchowa 
i Kobylej Góry, gdzie w organi­
zacji działa 28—30 procent mło­
dzieży. Niewystarczająca jest tak­
że więź władz wojewódzkich 
ZSMP z ogniwami organizacji 
wiejskich — co podkreślono w re­
feracie wprowadzającym dó dys­
kusji.

O pełnym powodzeniu 
utrzymania wysokiej’ dynami­
ki rozwoju społeczno-gospo­
darczego województwa decy­
dować będzie m. in. zaanga­
żowanie społeczne i zawodo­
we młodych oraz ich inicjaty­
wy i pełny udział w realizo­
waniu wytyczonych kierun­
ków rozwoju regionu.

W podsumowaniu dyskusji 
I sekretarz KW PZPR wska­
zał na konieczność dalszego 
wszechstronnego rozwi j ania 
form działalności organizacji 
młodzieżowych. (par)

rała Świerczewskiego — Hen 
ryka Tołwińska, powieściopi­
sarka Janina Broniewska, kom 
batanci, uczestnicy zlotu, za­
łoga zakładu. Po przemówie­
niu dyrektora „Teletry” Jana 
Kołodziejczaka, Henryka Toł­
wińska dokonała odsłonięcia 
pamiątkowej tablicy, którą za 
projektowała artysta-plastyk 
Irena Rosińska.

Przed odsłonięciem tablicy 
odbyło się sympozjum walte- 
rowskie na temat „Wychowa­
nie patriotyczne i internacjo- 
nalistyczne w szkole w oparciu 
o wzorzęc osobowy Generała 
Karola Świerczewskiego”. W 
obradach, którym przewodni­
czył docent Marian Olszewski 
z Instytutu Zachodniego w Poz 
naniu, zabierali głos dyrektor 
Szkoły Gminnej w Bestwinie 
(woj. katowickie) — Stefan A- 
damski, docent Zygmunt Arasz 
kie wic z z Zawodowego Stu­
dium Pedagogicznego Akade­
mii Rolniczej w Pozna­
niu, płk Zygmunt Bulzacki 
z Dowództwa Wojsk Lotni­
czych.. wiceminister oświaty i 
wychowania — Zygmunt Husz 
cza, prezes Zarządu Woje wódz 
kiego ZBoWiD w Poznaniu —

jego rozpoczęciem^20 zasłużo­
nych pracowników otrzymało 
odznaki ..Za Zasługi d^a Roz­
woju Województwa Poznań-

Dokończenie na Str. 2

W Wieprzu k/Andrychowa w 
woj. bielskim przebywał wczo 
raj członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski. Spotkał się on z tamtej­
szym gminnym aktywem rol­
nym. Spotkanie poświęcone by 
ło omówieniu realizacji uchwa 
ły VI Plenum KC PZPR.

Gmina Wieprz, składająca 
się z 7 sołectw, zamieszkanych 
przez 12 500 osób należy do 
wzorcowych ośrodków rolnych 
w woj. bielskim. Działa tam 7 
zespołów i 9 gospodarstw spe­
cjalistycznych. (PAP)

Obrady WK FJN w Pile

Społeczna rola
samorządów mieszkańców
Wczoraj obradowało w Pile plenum WK FJN. Tematem 

narady, w której uczestniczyła również sekretarz Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN — Karo lina Marszal, były zadania 
ogniw Frontu Jedności Narodu w rozwoju pracy ideowo-wy- 
chowawczej w miejscu zamieś zkania.
Pilskie samorządy mają.swój 

znaczny dorobek w ogólnopol 
skim konkursie o tytuł „Mi­
strza gospodarności”. Liczne i- 
nicjatywy samorządów miesz­
kańców pozwoliły aż trzem re 
prezentantom województwa 
zwyciężyć w ogólnopolskiej ry 
walizacji. Są to Złotów, Cho­
dzież, Ujście. Prawie 2 500 o- 
sćb pracuje społecznie w or­
ganach samorządowych. Pręż­
nię działają organizowane 
przez samorządy Kola Liei Ko 
biet, ORMO, TPD, TPPR. 
Istotną rolę pełnią komisje po

Marian Jakubowicz, dyrektor jednawcze. Jest ich 114, a roz

patrzyły 695 spraw. Jednocze­
śnie aktyw FJN w terenie speł 
nia rolę inspirującą poczyna­
nia władz w zakresie zagospo­
darowania osiedli, pracy han­
dlu i usług. Praktyką są stałe 
kontakty władz miejskich z sa 
morządami i współpraca w roz 
wiązywaniu życiowych próbie 
mów mieszkańców.

Plenum WK FJN podjęło u- 
chwalę, w której określa się 
kierunki podniesienia na wyż 
szy poziom pracy idcowo-wy- 
chowawczej w miejscu zamiesz 
kania oraz zadania komitetów 
FJN w tym zakresie, (ryk)

L. Comlan w Rzymie

ofiar śmiertelnych 
karnawału w Rio

ostatnich obliczeń, w 
^-kroa we wtorek
dt ni°wego karnawału w Rio 
• poniosło 161 osób,

w czasie po- 
ftiku ”tanecznych szaleństw” w

Vm’ M’ 29 os6b za’ 
dw’e popełniły samo- 

na drogach pu- 
’ Miorv ,12 050 °sób skorzystało 

” lekarskiej. (PAP)

Na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii Komu­
nistycznej przebywa w Rzymie 

sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Chile — L. Corvalan. 
W środę wieczorem spotkał się 
on z przewodniczącym WłPK — 
I. Longo i sekretarzem general­
ny m WłPK. E. Berlinguerem. L. 
Corvalan oświadczył, że Chile ży

Luksemburgiem, Holandią i Eur­
atomem (Europejską Wspólnotą 
Energii Atomowej). Inspektorzy 
MAEA oraz Euratomu będą w 
siedmiu państwach sprawować 
kontrolę nad wytwarzaniem ener 
gii nuklearnej, aby nie dopuścić 

do wykorzystania jej do produk­
cji broni jądrowej i w innych 
celach wojskowych.

Przeciw wyścigowi zbrojeń

tygodni w różnych rejonach RFN 
zorganizowano całą serię mane­
wrów wojskowych, w których u- 
czestniczyły tysiące żołnierzy i 
oficerów sił zbrojnych wielu kra 
jów NATO.

misja, która będzie sprawowała 
kontrolę nad portem.

Nowe posunięcia Yorstera

je obecnie „stanie przejścio-
wym”. Faszystowska junta w 
Santiago de Chile nie rozporządza 
wystarczającą bazą społeczną dla 
długotrwałego utrzymania się 
przy władzy.

Wykorzystanie energii jądrowej
Weszło w życie porozumienie 

o kontrolowaniu produkcji 
energii atomowej, zawarte mię­
dzy MAE A (Międzynarodowa A- 
gencja Energii Atomowej) a Bel­
gią, RFN, Irlandią, Włochami,

Przed Białym Domem Wa-
szyngto-nie odbyła się demoństra 
cja, której uczestnicy protestowa 
li przeciwko nasilanili wyścigu 
zbrojeń oraz konstruowaniu no-
wych 
ni.

kosztownych rodzajów

Manewry NATO
bro

W ciągu 4 dni na terytorium 
Rheinland—Pfaltz odbywały się 
ćwiczenia U’Ojsk NATO pod kryp 
tonimem „Schwartzer Kater”. 
Wzięły w nich udział jednostki 
36 brygad czołgów Bundeswehry 
oraz oddziały 3 zmechanizowanej 
dywizji armii amerykańskiej. Jak 
zakomunikowano, manewry pod­
czas których pozorowano „bitwę
czołgów” przyczyniły
„zwiększenia gotowości

się do 
bojowej”

wojsk NATO. W ciągu ostatnich

Ponowny wybór I. Rabina
W środę wieczorem odbywają­

cy’ się w Tel Awiwie zjazd rzą­
dzącej w Izraelu Fartii Pracy wy 
brał ponownie premiera I. Rabi­
na przywódcą partii. Oznacza to, 
że jeśli partia pracy, zwycięży w 
majowych wyborach do parla­
mentu Rabin pozostanie nadal na 
stanowisku premiera.

Jak donoszą z Kapsztadu, rząd 
.1. Yorstera przedstawił parlamen 
towi do zatwierdzenia projekt 
SStawy. przyznającej prezydento­
wi prawo do wprowadzania cen­
zury wojskowej w okresie poko 
ju w' RPA. Zgodnie z projektem, 
krajowi będzie można narzucić 
ostrą cenzurę w przypadku „za­
mieszek, aktów terroryzmu bądź 
wewnętrznych zaburzeń”.

Kradzież dzieł Renoira

zasobów mórz
Rada Ministrów ZSRR podjęła 

wczoraj uchwałę ,,O wprowadze­
niu tymczasowych przedsię­
wzięć w dziedzinie ochrony 
żywych zasobów i regulowa­
nia rybołówstwa w rejonach 
Oceanu Spokojnego i Oceanu Lo­
dowatego, przylegających do wy 
brzeży ZSRR’’.

W uchwale zaznacza się,' że 
zgodnie z artykułem 6 dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z 10 grudnia 1976 r. ,,O 
tymczasowych przedsięwzięciach 
w dziedzinie ochrony żywych za- 
sppów i regulowania rybołów­
stwa w morskich rejonach, przy­
legających do wybrzeży ZSRR”, 
przewidziane w tym dekrecie po 
sunięcia zostaną wprowadzone 1 
marca 1977 r. w przylegających 
do wybrzeży ZSRR rejonach mo­
rza Beringa. Ochockiego, Japoń­
skiego i Czukockiego oraz Ocea­
nu Spokojnego i Oceanu Lodowa­
tego, łącznie z rejonami wokół 
należących do ZSRR wysp, w pa­
sie o szerokości do 200 mil mor 
skich, licząc od tych samych li­
nii wyjściowych, od których od­
mierzane sa granice, wód teryto­
rialnych ZSRR. (PAP)

W Poznaniu powstajo 
ośrodak 

badania żywności
W zakresie badania produk: 

tów żywnościowych wprowa­
dzanych do handlu i gastrono 
mii, Poznań od lat pełni rolę 
ośrodka wiodącego w kraju. 
Analizy i ekspertyzy na zlece 
nie zjednoczeń i zakładów 
przemysłowych wykonywane 
są w zakładach naukowych 
Akademii Medycznej. Obec­
nie powstaje w tej uczelni 
Zespół do Spraw Badania 
Żywności, którym kierować 
bedzie prorektor prof. dr Wi­
told Seńczuk.

Do głównych zadań zespołu 
należeć będzie koordynacja 
tematyki oraz badań prowa­
dzonych przez poszczególnych." 
jego członków, a także inte­
gracja mająca na celu zespolą 
we rozwiązywanie aktualnych 
problemów — głównie kom­
pleksowe badanie toksykolo­
giczne żywności oraz substan. 
cji dodawanych do żywności i 
mających z nią bezpośredni 
kontakt, badania , nad mecha­
nizmem działania różnych 
czynników na skład i wartość 
cdżvwczą środków spożyw­
czych, a także współpraca z 
podobnymi ośrodkami krajo­
wymi i zagranicznymi, (zr)

Pierwsza runda 
dialogu Jordania-OWP

Kontrola nad portem w Luandzie
Prezydent Angoli — A. Neto wy 

dał zarządzenie w sprawie pod­
porządkowania całej działalności 
portu morskiego w Luandzie bez­
pośrednio premierowi Ludowej Re 
publiki Angoli. Posunięcie to uza 
sadniono koniecznością przeciw­
działania aktom sabotażu i kontr 
rewolucyjnym machinacjom, , któ 
Te mają na celu zakłócenie nor­
malnej pracy portu. Równocześ­
nie na mocy decyzji prezydenta 
powołana została specjalna ko-

W San Antonio (Teksas) doko 
nano zuchwałej kradzieży dziel 
sztuki. W miejscowym muzeum 
zrabowano m. in. 4 obrazy oraz 
linoryt A. Renoira. Nie powiodła 
się próba policji ujęcia spraw­
ców kradzieży. Sądzi s>e, że cen 
ne dzieła zostz.lv wywiezione ze 
Stanów Zjednoczonych.

W środę zakończyła się w 
Ammanie pierwsza runda ofi­
cjalnych rozmów między Jor­
danią a Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny. Jak już po­
dawaliśmy był to pierwszy 
dialog jordańsko-palestyń- 
ski od ponad 6 lat, tj. od cza­
su masakry komandosów pa­
lestyńskich w Jordanii. Roz­
mowy toczyły się między pre­
mierem Jordanii Mudaresa 
Badranem a delegacją OWP, 
na czele której stał przewod­
niczący Palestyńskiej Rady 
Narodowej (parlamentu pale­
styńskiego) — Chaled Al_ Fa- 
hum. Szef delegacji OWP 
stwierdził, że dotychczasowe 
rozmowy były owocne i 
wkrótce nastąpi druga runda 
dyskusji. (PAP)

zostz.lv


Sojusz i braterstwo z państwem Lenina
fundamentem rozwoju socjalistycznej Polski
Z szerokim oddźwiękiem w 

całym kraju spotkała 
się uchwała Biura Poli­

tycznego KC PZPR w sprawie 
obchodów 60 rocznicy. Wielkiej

KRDNIKA

SPOTKANIE 
KONSULTANTÓW MtDYCZNYCH

W LESZNIE
. Wczoraj w Urzędzie Wojewódz­
kim w Lesznie odbyło się pierwsze 
posiedzenie zespołu konsultantów 
medycznych — składającego sie z 
grona wybitnych lekarzy z Akade­
mii Medycznej w Poznaniu, z pro­
rektorem tej uczelni prof. dr. Mie­
czysławem Wojtowiczem na czele. 
Uczestniczyli w spotkaniu przedsta 
wiciele władz województwa lesz­
czyńskiego oraz kierownicy naj­
większych placówek służby zdro­
wia. Członkowie zespołu konsul­
tantów od dłuższego czasu nadzo­
rują funkcjonowanie służby zdro­
wia w Leszczyńskiem i wczoraj wy 
mienili poglądy na ten temat. Za­
proponowali sposoby rozwiązania 
trudnych problemów kadrowych, 
lokalowych i organizacyjnych lecz­
nictwa leszczyńskiego, zapewnili o 
gotowości ■niesienia pomocy w do­
skonaleniu wiedzy zawodowej per­
sonelu placówek służby zdrowia 
tego województwa.

Pod pał’,ona+'-~> AM r-'’ 
w tym roku w Lesznie Wojewódz­
ka Przychodnia Medycyny Wsi, 
która zajmie się przede wszystkim 
profilaktyka i leczeniem zatruć rol- 
nicr^mi środkami chemicznymi oraz 
walka z chorobami odzwierzęcymi.

Z zadowoleniem przyjęli zebrani 
informację • podięciu przez rząd 
ostateczne? decyzji w skrawie bu­
dowy w bieżącym pięcioleciu 0”- 
wecp Wojewódzkiego Sznitala Ze­
spolonego w Lesznie, (tt)

PODSUMOWANIE 
^ONlNSKIEGO roku bibliotek

Wczoraj w Koninie w obecności 
przedstawicieli politycznych i ad­
ministracyjnych władz wojewódz­
twa. WK FJN, związków zawodo­
wych. zakładów pracy i stowarzy­
szeń kulturalnych podsumowano do 
robek Roku Bibliotek i Czytelni­
ctwa w Konińskiem.

W minionym roku powstały w i 
tyra województwie 4 nowe biblio­
teki: w Lubstowie, Brudzewie, Li- | 
eheniu i Wilczynie. 17 bibliotek i ; 
punktów bibliotecznych przeniosło 
się do zmodernizowanych pomiesz­
czeń. Wydatkowano półtora milio­
na złotych na zakup sprzętu i po­
nad 2,5 min zł na zakup książek. 
Wprowadzono — krajową nowość 
— współzawodnictwo między za­
kładami pracy, które objęłv mece­
natem około 100 bibliotek, konkur- • 
sy na najlepsze biblioteki gminne j 
i filie biblioteczne. W czasie pod- 
sumowania wyróżnia i a cym sP- hi 
bliotekarzom wręczono odznacze­
nia państwowe, resortowe i nagro­
dy. Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymała Zofia 
Kalinowska — dyrektor Miejskie! 
Biblioteki w Turku. Wręczono 2 
złote, srebrne i brązowe 'tr— 
Zasługi. Dyrektor Wojewódzkiej 
■Biblioteki PuhHcznci — Roman 
Sobczak otrzymał „Medal Komisji 
Edukacji Narcdowei”. 5 osobom 
wręczono odznaki „Za zasługi dla 
województwa konińskiego”. 10 oso- 
bom — ..xó«inż^nego
Kultury”. Wyróżniono również naj­
lepsze biblioteki i zakłady opie­
kuńcze. (woj)

0 Wczoraj w Rawiczu (woj. 
leszczyńskie), na ul. Poznańskiej 
nieletnia L. J. wtargnęła nagle 
na jezdnię i potrącona została 
przez „Warszawę”. Dziewczynkę 
z ogólnymi obrażeniami przewie 
ziono do miej-cowego sznitala.

Spłoszone konie poturbowały 
jadącą na rowerze Marlę H. Wy­
padek wydarzył się w Kościanie 
(woj. leszczyńskie) na ul. Młyń- 
sk’-j.

W Ctćhowie (gm. Brudzew, 
woj. konińskie), traktor „Ursus” 
Wyprzedzał jaćącą na rowerze 62- 
letnią Kazimierę S. Rowerzystka 
przewróciła się i wń?r’ła nod przy 
czapę ponosząc śmierć na miej­
scu. >

0 M. S. potracona została w 
PnlewaC1’ <wo>. noznańśkie) przez, 
motom-kUsł'*. Kobita ne—“chodzi­
ła przez JettKę w miejscu nie­
dozwolonym. (t)

Zachmurzenie umiarkowane, od 
zachodu i północnego zachodu 
przejściowo duże z. opadami desz 
ozu. Na wschodzie i południu 
miejscami mgły. Temperatura 
maksymalna oć plus 5 stopni na 
północnym wschodzie, do plus 7 
w centrum i plus 11'' na zacho­
dzie kraju. Wiatry słabe i umiar 
kowane okresami dość silne po­
łudniowe.■aasaasK&ass&BO

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Obchody tego do­
niosłego wydarzenia, które sta­
ły się już w Polsce Ludowej 
tradycją, przebiegać będą w 
tym roku szczególnie uroczyś­
cie. Z okazji Wielkiego Paź­
dziernika w całym kraju odbę­
dą się okolicznościowe impre­
zy. koncerty, spotkania z ucze- 
sfnikami rewolucji i weterena- 
mi ruchu robotniczego, zorga­
nizowane zostaną sesje nauko­
we j popularno-naukowe, wy­
stawy poświęcone wszechstron­
nym osiągnięciom ojczyzny Le­
nina. ukażą się wydawnictwa 
specjalne, serie znaczków pocz­
towych itp.

60 rocznica Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej będzie okazją dla zama­
nifestowania przez całe spo­
łeczeństwo polskie gorących 
uczuć przyjaźni dla wielkiego 
narodu radzieckiego, niezłom­
nej woli dalszego zacieśnienia 
wzajemnej współpracy z Kra­
jem Rad. naszego stosunku do 
dzieła rewolucji.

Polska i Polacy mają bo­
wiem szczególne powody aby 
wydarzenia, których świadkiem 
— przed 60 laty — była Rosja, 
traktojwać jako ważną część 
swojej własnej historii. I to 
iuie tylko dlatego, że o zwycię­
stwo rewolucji, o utrwalenie 
władzy rad walczyły tysiące 
rewolucjonistów polskich z Fe­
liksem Dzierżyńskim, Julia­
nem Marchlewskim, Władysła­
wem Fięlewskim, Feliksem Ko_ 
nem, Konstantym Rokossow­
skim i Karolem Świerczewskim, 
ale również dlatego, że to właś­
nie z Rewolucją Październiko­
wa wiążą sie trzy najważniej­
sze etapy najnowszych dziejów 
Polski: odzyskanie niepodleg­
łości w 1913 roku, wyzwolenie 
spod hitlerowskiej okupacji i 
wkroczenie Polski na drogę 
sc balistycznego rozwoju.

Symptomatycznym dla całesro sto 
sunku do sprawy polskiej był Już 
jeden z pierwszych dekretów pań­
stwa Lenina, dekret, który znosił 
..w snosóh nieodwołalny” wszyst­
kie akty i traktaty zawarte przez 
rząd byłego cesarstwa rosyjskiego 
z rządami królestwa Prus i Ce­
sarstwa Austro-Węgierskiego, a do­
tyczące rozbiorów Polski.

Naród polski nie zapomni nigdy, 
że to właśnie młoda władza ra­
dziecka jako pierwsza proklamo­
wała jego prawo do niepodległoś­
ci i zjednoczenia wszystkich ziem 
polskich.

To samo stanowisko zajął Zwią­
zek Radziecki kilkadziesiąt lat póź­
niej, kiedy to oświadczył uroczyś­
cie, iż „jest zwolennikiem odbudo­
wania silnej i niepodległej Polski” 
oraz zbudowanej — na podstawie 
trwałych, dobrosąsiedzkich stosun­
ków i wzajemnego szacunku — 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Nie bvły to tylko deklaracje. Na 
szlaku bitewnym od Lenino do Ber­
lina scementowało się nierozerwal­
nie polsko-radzieckie braterstwo 
broni. Na polskiej ziemi, za wol- 
rnść naszego narodu, oddało ży­
cie *00 000 żołnierzy radzieckich, 
których mogiły otaczamy i otaczać 
będziemy najwyższą czcią i sza­
cunkiem.

Po wsze czasy zachowamy 
we wdzięcznej pamięci nie- 
ceeniona pomoc ZSRR zarów­
no w odzyskan i u przez Polskę 
jej prastarych ziem nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem, jak też w 
odbudowie zniszczonej przez 
wojnę gosoodarki. D5a nikogo 
nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że właśnie owa wszech­
stronna i ofiarna pomoc, jakiej 
udzielił Polsce Związek Ra­
dziecki, stała się decydują­
cym czynnikiem snoleczno- 
gospodsrezego rozwoju kraju.

Radziecki przemysł i ra­
dzieccy specjaliści wnieśli 
olbrzymi Wkład w szybką in- 
dustrialDacię Polski, w uno­
wocześnienie jb przemysłu, co 
przyczyniło się do bezprzy­
kładnego wzrostu potencjału 
gospodarczego natszetgo kraju, 
uczyniło zeń godnego uwagi 
partnera dla międzynarodo­
wej współpracy, dato podsta­
wę do dzisiejszego szybkiego 
marszu w nowoczesność, poło­
żyło podwaliny pod nowy, 
wyższy jakościowo rozwój na­
sze i współpracy z Krajem 
Rad.

Oparta na pełnej jedności 
ideowej PZPR i KPZR, wy­
próbowanych przez życie za­
sadach markąizmu-leninizmu, 
internacjonalizmu prołetariac- 
kiego, spójności interesów i 
dążeń — współpraca i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim jest 
dziś doniosłym elementem 
utrzymania światowego po­
koju, warunkiem naszego bez­
pieczeństwa i podstawową 
przesłanką dalszego, pomyśl­
nego rozwoju społeczno-eko­
nomicznego, którego główne 
założenia nakreśliliśmy sobie 
na VI i VII Zjeździć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

„Braterskie więzi z Krajem
Rad — mówił E. Gierek pod­
czas wizyty przyjaźni w 
Związku Radzieckim partyj- 
no-państwowej delegacji PRL 
— mają dla nas wagę naj­
wyższą, Za ich stałym umac­
nianiem przemawiają wszy­
stkie nasze narodowe i kla­
sowe racje. Jest to jedna z 
kluczowych przesłanek po­
myślności socjalistycznej Pol­
ski".

To kluczowe znaczenie bra­
terskich więzów łączących 
nasz kraj z państwem Lenina 
podkreśla też z całą mocą 
uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie obcho­
dów w Polsce 60-lecia Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

Dalsze upowszechnianie 
prawdy o fundamentalnym 
znaczeniu naszego sojuszu z 
Krajem Rad dla bezpieczeń­
stwa i pomyślności naszego 
kraju jest myślą przewodnią 
programów obchodów jubileu­
szowych opracowywanych 
przez GK FJN, organizacje 
społeczne, związkowe, mło­
dzieżowe, przez liczne insty­
tucje państwowe, wojskowe, 
kulturalne i naukowe w ca­
łym kraju, jest ambicją wszy­
stkich patriotycznie myślą­
cych i czających Polaków.

JULIUSZ SOLECKI

Leszczyńskie „Dni Przyjaźni"
Forum o ZSRR

Leszczyńskie „Dni Przyjaźni”, 
trwające od początku tego ty­
godnia we wszystkich mia­
stach i wielu wsiach Leszczyn^ 
skiego, obfitują w ciekawe im 
prozy. Wczoraj w Lesznie od­
było się „forum” pytań i odpo 
wiedzi na temat ZSRR. Stroną 
pytającą byli aktywiści Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko—Ra 
dzicckicj, a odpowiadali przed 
stawiciele Ambasady ZSRR w 
Warszawie oraz pracownicy 
stołecznego Domu Kultury Ra 
azteckiej. Pytano przede wszy 
stkim o warunki życia, nauiki 
i pracy w Związku Radziec­
kim, o perspektywy rozwoju 
komunizmu, o współpracę poi 
sko—radziecką, o przygotowa­
nia do olimpiady w Moskwie.

(tt)

Dzls‘eiszv serwis '.nformocvinv 
opracował Wojciech Nenfwig.

STRONA

Na terenach Międzynarodowych Targów Poznańs kich — od strony ul. Śniadeckich — powstaje 
trzykondygnacyjny pawilon wystawowy. Będzie on miał powierzchnię 7 500 m kw. Pierwsi użytkow­
nicy wprowadzą się do pawilonu „D" już w czasie tegorocznych, czerwcowych MTP. Roboty bu. 
dowlane prowadzone przez ekipy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 

nr 2 wkroczyły w końcową fazę.
W piwnicach układa się podłoże posadzki a ścia ny pokrywa lastriko. Konstrukcja stalowa częśoł 
parterowej jest już ukończona, fachowcy mogli więc przystąpić do montażu aluminiowych ramo- 
kiennych. W kondygnacji najwyższej natomiast kończy się roboty elektryczne, po czym przystąpi 
się do zakładania stropu typu „Hunter Douglas". Równolegle prowadzone będą roboty przy e|e. 

wacji zewnętrznej.
Niemniej gorączkowe prace trwają w łączniku — częścią która zespoli nowy obiekt z sąsiednią ha­
lą USA. Tutaj wystawcy znajdą pomieszczenia gospodarcze oraz windy osobowo-towarowe. Wy- 

dzielona zostanie nadto część gastronomiczna, (za)
Na zdjęciu: fragment nowej hali widziany od strony ul. Śniadeckich.

Fot. — H. Kanwa

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Zasoby surowców wtórnych
nie w pełni wykorzystywane

Szacuje się, że obecne za- 
so-by surowców wtór­
nych wynoszą w Polsce 

ponad 200 min ton. Składają 
się na to olbrzymie ilości zło­
mu metali, makulatury, stłucz 
ki szklanej, a także odpadów 
włókienniczych, sztucznych, 
mineralnych i odpadów prze­
mysłu rolno-spożywczego. Z 
tego nieprzebranego bogactwa 
surowcowego korzystamy jed­
nak tylko w niewielkim stop­
niu. Mimo, że surowce odpa­
dowe w wielu przypadkach za 
stępują z powodzeniem znacz 
nie droższe surowce pierwot­
ne — obecnie zagospodaruje­
my ich jedynie około 140 min 
ton o wartości blisko 40 mld 
zł. Resztę pozostawia się swe­
mu lesowi. Ten stan rzeczy — 
jak stwierdzono na posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR 22 bm. — musi ulec ra­
dykalnej zmianie.

W ostatnich latach, dzięki 
podjętym decyzjom, częściowo 
udało się już poprawić efek­
tywność gospodarowania surow 
cami wtórnymi. M. in. zwięk­
szono udział niektórych z nich 
w procesach technologicznych. 
Np. udział makulatury w pro 
dukcji papieru wynosi obec­
nie około 33 procent, a nie 26 
procent, jak było jeszcze przed 
4 laty. Podobny postęp uzy­
skano także w gospodarce zło 
mem i niektórymi mineralny­
mi surowcami odpadowymi. 
Wszystko to jednak jest za 
mało w stosunku do istnieją­
cych możliwości.

Jak podkreślano na posie­
dzeniu Biura Politycznego w 
br. szczególnie ważnym pro­
blemem, wymagającym pilne­
go rozwiązania jest zapewnie­
nie terminowych dostaw zło­
mu dla hutnictwa. Aby bo­
wiem wytworzyć przeszło 18 
min ton stali, czyli aż o ok. 
2,3 min ton więcej niż w 1976 
r. huty będą potrzebowały o- 
koło 10 min ton złomu. <

Więcej uwagi należy poświę 
cić poprawie efektywności gos 
podarowania złomem na co 
dzień. M. in. konieczne jest w 
tym ćdlu przyśpieszenie złomo 
wania maszyn i urządzeń prze 
znaczonych do kasacji. Nale­
ży się także zająć sprawą zło­
mowania wycofanych statków 
morskich i śródlądowych oraz 
barek. Nie wykorzystuje się 
także możliwości zbiórki zło­
mu od ludności, czego dowo­
dem jest to. iż w ciągu ostat­
nich 10 lat liczba punktów 
skupu zmniejszyła się o 250.

Jest wreszcie bardzo trud­
ny problem przerobu złomu. 
Rzecz w tym, że tylko około 
40 procent zbieranego surow­
ca nadaje się do bezpośrednie 
go zużycia w stalowniach. Po 
zostałe 60 procent wymaga 
specjalnego przygotowania.

Rozwiązanie tych wszyst­
kich problemów nie jsst na 
pewno możliwe w ciągu jed­
nego roku. Często też wyma­
gać będzie dodatkowych nakła

Rozwój naszej gospodarki i 
rozbudowa hutnictwa wyma­
gają, ażeby wszyscy odpowie, 
działo i za skup złomu sprawie 
tej nadali niezbędny priorytet 
Liczyć się będą nie deklara­
cje, a konkretne efekty.

SŁAWOMIR BOBOWSKI

Zakończył się
Zlot Walterowców
Dokończenie ze str. 1

skiego”, a 10 Honorowe Odma 
ki Miasta Poznania. Wręczono 
również nagrody zwycięzcom 
ąuizu, poświęconego pamięci 
Generała Świerczewskiego. Im 
prezę zorganizował Pałac Kul 
bury dla uczestników Zlotu.

Nota Stałego Przedstawicielstwa 
Związku Radzieckiego przy ONZ
Stałe Przedstawicielstwo 

ZSRR przy ONZ skierowało 
do sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima notę 
w7 sprawie zawarcia układu o 
całkowitym i powszechnym 
zakazie prób z bronią jądro­
wą.

W nocie podkreśla się, iż 
całkowity i powszechny zakaz 
prób z bronią jądrową jest 
jednym z najpilniejszych za­
dań w’ działaniach na rzecz 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń, a tym samym przej 
ścia do redukcji nagromadzo 
nych zapadów broni i do roz 
brojenia. Konieczność zawar­

cia międzynarodowego ukła­
du o zakazie przeprowadza­
nia przez wszystkich i wszę­
dzie prób z bronią jądrową 
została również podkreślona w 
ostatnich uchwałach Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych.

W nocie radzieckiego przed 
stawicielstwa przy ONZ stwier 
dza się, że Związek Radzie­
cki ponownie potwierdza swo 
ją gotowość uczestnictwa w 
rokowaniach dotyczących cał 
kowitego i powszechnego za­
kazu prób z bronią jądrową 
zgodnie z rezolucia Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. (PAP)

dów inwestycyjnych np. na bu 
dowę nowych i rozbudowę ist 
niejących zakładów przerobu 
złomu. Ale jest to konieczne. 
Nie dysponujemy bowiem wy 
starczającymi zasobami rudy 
żelaza, które już teraz nada­
wałyby się do eksploatacji. Ru 
dę tę musimy importować. Ma 
my natomiast złom, który w 
znacznym procencie może ją 
zastąpić.

,,Totek" płaci
W zakładach Dużego Lotka z 20 

bm. stwierdzono;
Losowanie I: 4 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. po 304.144 zl; 63 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 13.000 zł, 5.158 rozw, z 4 traf. 
— wygr. po 353 zł, 110.193 rozw. z 

.3 traf. — wygr. po 16 zł.
Losowanie H: 110 rozw. z 5 traf. 

— wygr. po ok. 18.000 zł; 6.172 
rozw. z 4 traf. — wvgr. po 4S4 zł. 
97.770 rozw z 3 traf. — wygr. po 

, 50 zł.

Pierwsze 3 nagrody zbiorowe ri* 
byli; Sakola Podstawowa nr M » 
Poznaniu. Zbiorcza Szkoła Pei- 
stawowa Niemce (województwo ta 
bełskie) i Szkoła Podstawowa w 
Środzie Wlkp. Indywidualnie nij- 
lepsi okazali się Leszek Dziędń*- 
wieki z Kąt (województwo wr«- 
ławskie), Barbara Nowogrodzki * 
Łabuń (województwo zamojskie), 
Maciej Lewandowski z Płocka r 
raz Alina Dolała z Środy Wlkp.

W godzinach rannych nau­
czyciele uczestniczący w Zlocie 
zapoznali się z osiągnięciam: 
pedagogicznymi i dydaktycM’ 
mi Szkoły Podstawowej nr $ 
nrzy ul. Swobody w Poznaniu. 
Na zakończenie wiceminister 
Zygmunt Huszcza wręciy' 
przedstawicielom kilku sz-kól 
medale Komisji Edukacji Na- 
rodowej. Wśród wyróżnionyc!' 
znalazła sie Szkoła Podstawo­
wa nr 88. (jk)

„Maluchami0 
dookoła świata

Podróż dookoła świata »» 
sie około 40 000 km kontynu®.4 
dwoma „Fiatami” 13«P> tnH 
młodzi krakowianie. W te'cXl£ 
nadesłanym 23 bm. z Nowe?0 W 
ku do krakowskiej redakcji PĄ 1 
informują oni że po zakończW11 
europejsko-azjatyckiego eW?* 
wyprawy w Kalkucie, odp!yn‘ 
na statku m/s „Grunwald” Prt 
Bangladesz, Madras, Kolo”1^ 
Suez i Gibraltar do Antw***' 
Następnie statek m/s „Zawic11 * 
ekipę wraz z samochodami P 
wiózł do Nowego Jarku.

„GŁOS WIELKOPOLSKI
Adret redakcji: Poznań, ul. Grun- 

wa'dzka 19 Adres oocztowy- skrytka nr 1074
60-959 Poznań m R e d a g u | e
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Gdzie się podziały drobiazgi?
Najmłodsze gospodynie te­

go nie pamiętają. Zasia­
dały bowiem w szkol- 

nyfh ławach, Wedy żeńska 
Jęść opinii publicznej za po- 
^dnictwem prasy i radia 
jeżyła o wielką sprawę. Tej 
wielkiej sprawie nadano ha- 
^o: 1001 drobiazgów. Batalia 
e drobiazgi skierowana była 
r.e tylko do producentów 
najrozmaitszych otwieraczy do 
konserw, specjalnych noży- 

haczyków, szwn do fira- 
drabinek Ad. itp., ale 

t^kże do uspołecznionego han­
dlu. który tych potrzeb rynku 
jakie wynikają z prowadzenia 
gospodarstwa domowego wy­
rwał się wcześniej nie do­
strzegać. _

Zrazu i handel i przemysł 
jshrał się do realizacji spo- 
jeoznego zamówienia z zapa- 
jpm. Potem zapały nieco osty- 
g,? zwłaszcza u producentów, 
choć sklepy z szyldem ,.1001 
drobiazgów” już pozostały. 
Drobiazgi coraz częściej poli- 

można 1^’10 na palcach 
rak. I tak jakoś sprawa 

pr?ycichła.
Tymczasem — podróże 

kształcą. Po dłuższych, krót­
szych wojażach zastanawiały 
się Polki skąd powiedzmy 
Szwedki, Francuski czy Wę­
gierki a także sąsiadki Czesz- 
ki maią tyle życiowej energii. 
Chce im się na przykład stu­
diować, albp robić zawodową 
karierę i jednocześnie wycho­
wywać maleńkie dzieci. Dzieje 
$ią tak w dużej mierze dlate­
go, że przemysł umożliwił im 
to w większym stopniu niż 
naszrm matkom i żonom. Już 
nie tylko otwieracze do kon­
serw, tłuczki do ziemniaków 

szatkownice do warzyw, 
bo to prawie era kamienia łu­
panego w gospodarstwie do­
mowym. ale takie cuda i cu­
deńka wymyślił ten i ów pro­
ducent. że kobietom o nich się 
dotąd nie śniło.

Wtedy „Kobieta i Życie” 
rozpoczęła drugi etap ..dro- 
bhrgowego” natarcia. Decy- 
dniacym momentem bvła spe­
cjalna ekspczycia na Tarsach 
Krajowych w Poznaniu. Pre- 
lenbowano tam rodzimym 
producentom jak daleko w 
dziedzinie organizowania pra­
cy w gospodarstwie domo­
wym, dzięki specjalnemu 
sprzętowi, posunął snę świat i 
w którym miejscu jesteśmy z 
naszą krajową produkcją. 
Znowu z wielkim zapałem za­
brano się do sorawy. Powoła­
no nawet specjalne zjednocze­
nie © nazwie „Dom-Gos”. 
Zjednoczenie zajęło się koor­
dynacją produkcji wszelkich 
domowych drobiazgów: od 
otwieraczy do konserw do 
rorzętu usprawniającego ob­
sługę niemowlęcia.

Wprowadzono specjalne za­
chęty dla producentów, kon­
kursy w rodzaju „ułatwiajmy 
życie rodzinie” i nagrody za 
najlepszy pomysł, najlepiej 
powtórzony wzór zagraniczny 
czy też największą produkcję. 
Wezwań i e pod j ęl i zarówno 
spółdzielcy, jak i drobny prze­
mysł niegdyś zwany tereno­
wym. Niedługo trwała obu­
stronna radość rynku z powo­
du drobiazgów i producentów 
z powodu nagród i premii. Za­
nim ci ostatni zdążyli na do­
bre rozwinąć skrzydła, poka­
zać inwencję w nowej pro­
dukcji — przyszła reorgani­
zacja. Jej powodv wydają się 
uzasadnione, choć słus^e za­
łożenia wypaczono w prak­
tyce'.

Rzeczywiście zdarzało się 
często, że przemysł terenowy 
na przykład w branży odzie­
żowej czy dzńewiarskiej nie 
najlepiej Wykorzystywał su­
rowiec, by nie powiedzieć, że 
go po prostu marnował. 
Wprawdzie sam surowiec kie­
rowany do tego przemysłu nie 
był najwyższej klasy, ale też 
robiono z niego bublowate 
wyroby. Swego czasu jeden z 
pawilonów na targach poz- 
nańskich pełen bywał niewy- 
darzonych produktów. Ustalo­
no więc, że orzemysłowi tere­
nowemu najlepiej, zrobi opie­
ka dojrzałego, wyrobionego 
warsztatowo i wzorniczo prze­
mysłu kluczowego. Od 1 sty­
cznia 1976 roku przemysł te­
renowy przestał istnieć, a 
drobne zakłady rozparcelowa­
no między wielkie przedsię­
biorstwa i potężne zjednocze­
nia. Jeżeli kierownictwo zjed­
noczenia dobrze pojęło sens 
owei reorganizacji, to w przy­
dzielonym mu pod opiekę za­
kładzie przemysłu terenowego 
nie rezygnowano z dotychcza­
sowej produkcji, a jedynie 
nadawano jej bardziej pożąda­
ny z punktu widzenia rynku 
kierunek.

Tak się ra przykład stało 
w dwóch przedsiębiorstwach 
dawnej ..terenówki” .przeka­
zanych Zjednoczeniu Przemy­
słu Odzieżowego. Przedsiębior 
stwo krawieoko-kuśnierskie 
„Nida” w Kielcach i „Krea­
cja” w Bydgoszczy miast szyć 
wszystko, od spodni damskich 
i spódnic po męskie płaszcze’ 
i z różnym powodzeniem, za­
częły się specjalizować w 
odzieży dziecięcej, której naj­
bardziej chyba w sklepach 
brakuje. Dobre wzory i tech­
nologię przedsiębiorstwa daw­
nej terenówki otrzymały od 
renomowanych odzieżowych 
firm. Dzięki temu tylko posu­
nięciu na rynek trafi w tvm 
roku dodatkowo 750 tys. sztuk 
od’ie?v dziecięcej.

Takie pozytywne zmiany

wywołała reorganizacja prze­
mysłu terenowego, niestety, 
nie we wszystkich przypad­
kach. Oto 25 z 39 przedsię­
biorstw byłego przemysłu te­
renowego po przejściu pod 
zarząd przemysłu kluczowego 
rezygnuje z produkcji rynko­
wej i decyzją możnych opie­
kunów przejmuje wobec nich, 
funkcję usługową bądź wspo­
magającą. Produkuje artykuły 
zaopatrzeniowe bądź, detale do 
innych wyrobów, z którymi 
wielki producent nie umiał so­
bie dn tej pory poradzić. Na 
nrzykład: Wieruszewskie za­
kłady metalowe zamiast pe- 
sruke wartych pojemników na 
chlcb, ręcznych odkurzaczy 
rozpoczęły produkcję przemy­
słowych suszarek, bydgoskie 
zakłady medalowe zamiast roz­
wijać produkcje d neciecrch 
łóżeczek zajęły się, nie z włas­
nej oczywiście woli, akceso­
riami meblowymi, a bytowskic 
zakłady część mocy produk­
cyjnych zaangażowały w koo­
perację z producentami lo­
dówek.

Skutki na rynku nie daly 
na siebie długo czekać. Na 
słynnej już liście nieuzasad­
nionych braków, sporządzo­
nej ostatnio przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego i 
Usług, wśród 120 pozycji zna­
czny udział mają artykuły z 
grupy 1001 drobiazgów. Han­
del przewiduje, na podstawie 
nie potwierdzonych przez prze 
mysł zamówień, że spadek po­
daży tych artykułów może w 
najbliższych miesiącach wy­
nieść 10 proc, w stosunku do 
zaplanowanej smrzedażv.

Gdzie się podziały drobiaz­
gi?

Dotychczasowi producenci — 
milczą. Jedni w obawie przed 
nowymi szefami, inni — bo 
im może tak wygodniej. Mil­
czą też, bo formalnie uważają 
się za rozgrzeszonych. Zgodni? 
z istniejącym zarządzeniem 
swoją dotychczasową produk­
cję przekazali innym produ- 
centom i szafa gra.

Czvżby? Kolejny raz mamy 
okazje przekonać sic jak z 
tzw. drobiazgów wynika dla 
ras, klientów, niemały kłopot. 
A problem je»t tym większy, 
że nrzez pryzmat drobiazgów 
— i to jest ludzkie — prze­
ciętny obywatel widzi sorawy 
większe, ocenia osiągnięcia i 
stan niedomagam

O drobiazgach trzeba wiec 
pamiętać zawsze i nigdy ich 
nie lekceważyć. Odnosi się to 
również do drobiazgów z cy­
klu ..1001”, gdyż ułatwiają one 
życie, oszczędzają nasz czas, 
pomagała racjonalniej i sym­
patyczniej go wykorzystać: 
czvli drobiazg to też sprawa 
ważna.

MAREK KEGEL

Mieszkam we wisi znanej z 
wysokiej produkcji to­
warowej. Siedlemin jest 

przodującą pad tym wzglę­
dem wioską w gminie Jarofn. 
Szczycimy się tym, że mamy 
wysoką obsadę jnwentarza, a 
ostatnio nie obniżyła się, lecz 
wzrosła hodowla trzody chlew 
nej.

Wprawdzie od lat nastawiam 
się na chów bydła, ale nie zre 
zygnowalem z trzody chlewnej. 
Sprzedałem w ubiegłym roku 
30 warchlaków, 30 bekonów, 3 
maciory i 5 sztuk bydła. Trzy 
mam nadal dwie lochy z przy 
chówkiem, bo widzę, że po­
trzebna jest wieprzowina na 
rynek.

Kiedy jednak będzie więcej 
specjalistów w chowie trzody 
chlewnej, to i moje gospodar­
stwo zostanie całkowicie ukie­
runkowano na chów bydła, 
szczególnie mlecznego. Już te 
raz na niecałych 15 hektarach 
ziemi utrzymuję 23 sztuki byd 
’a, w tym 7 krów dojnych. Mo 
ią rbora od dziesięciu lat jest 
pod kontrolą użytkowości. U- 
’vskuję od każdej sztuki rocz­
nie po 4 500 litrów mleka. W 
ubiegłym reku odstawiłem 
20 000 litrów do mleczarni, w 
tym roku bed^ie więcej, bo 
właśnie przybyła siódma kro­
wa.

mm
Liczy się produkcja

Fot. — H. Kamza

Razem z synem Piotrem, któ 
ry ukończywszy Technikum 
Rolnicze w Marszewie szyku­
je się na następcę w gospodar 
stwie, robimy wszystko, żeby 
nasze grunty IV klasy dawały 
po 30 kwintali żyta i 40 kwin­

tali pszenicy z hektara. Sieje­
my dużo roślin paszowych.

Pomimo dużej obsady imwen 
tarza, sprzedajemy państwu 
również płody rolne: 65 kwin­
tali zbóż w ubiegłym roku, 50 
kwintali ziemniaków i 600 
kwintali buraków cukrowych.

Jestem zdania, że obecna po 
lityka rolna sprzyja rozwojo­
wi gospodarstw indywidual­
nych. Widzę to na swoim przy 
kładzie, sąsiadów i w gminie. 
Pomaga się temu, kto daje naj 
większą produkcję żywności. 
Tak właśnie robimy w’ naszym 
Gminnym Kole Hodowców 
Bydła, którego jestem preze­
sem.. Zabiegam o interesy rol­
ników jako radny gminny. 
Nasz Zarząd Kółka Rolniczego, 
w którego pracach uczestni­
cz?, też stara się pomagać pra 
cowitym rolnikom, (emp)

Mówił: $’anisław Janicki wzo­
rowy roirrk i przodujący hodow­
ca bydła z Siedlemina, gmina Ja 
rocin w województwie kaliskim.

Bawełna wiecznie modna
Gdy zagraniczne dżinsowe 

ubranie, tj. spodnie z 
kamizelką lutb kurtką, 

stało się 3—4 razy droższe 
cd tradycyjnego garnituru, a 
cena dżinsowej sukienki w 
podobnych proporcjach prze­
wyższa cenę innej okazało się 
ostatecznie, że modna baweł­
niana konfekcja — szczegól­
nie dla młodych ludzi — jest 
bezkonkurencyjna. Aby się zo 
rientować na czym polegają 
kłopoty z rozwojem tej pro­
dukcji, trzeba wkroczyć do 
fabryk przemysłu bawełnia­
nego — bo tu się one zaczy­
nają.

Z 4,5 DO 7,5 MLN SZTUK
Najszlachetniejsza, prawdzi 

wa tkanóna dżinsowa — ma­
jąca odpowiednią wagę, 
sztywność, a także jaśniejąca 
po praniu w miejscach naj- 

.-bardziej narażonych, na. tar­
cie — jest dla naszego prze­
mysłu na razie nieosiągalna. 
Fachowcy z tej branży zapo­
wiadają wprawdzie, że za 
kilka miesięcy będziemy mie 
li coś bardzo zbliżonego do 
matęr^am, z którego szyte są 
p-*p,wdz:wc ,.Łevisy”, czy 
„Wrm^lery", ale nawet jeśli 
ta technologia wytwarzania 
żbstonie pcmyślzĄ opanowa­
na. to dostawy ilościowe me 
wystarcza na zaspokojenie 
"'otrzeb. Obecnie zakłady im. 
Hamama w Łodzi są jedy­

nym w kraju producentem 
tkaniny dżinsowej z czystej 
bawełny i to w ilości zaled­
wie ok. IGO tys. metrów rocz 
nie.

W ub. roku uszyto z tkanin 
i dzianin „texasopodobnych” 
trzy czwarte z 4,5 min sztuk 
ogólnej ilości tych ubiorów7. 
Te mieszanki tkaninowe to 
przeważnie bawełna z dodat­
kiem elany, arizony, lnu, weł 
ny czy jedwabiu, a wspólną 
ich cechą jest „niebieskość”, 
mniej lub więcj zbliżona do 
oryginalngo koloru indy go. 
Dzięki rozwojowi produkcji 
tego typu mieszanek i „porno 
cy” sztruksu (drugiej również 
bawełnianej tkaniny stosowa 
nej na modną odzież) dosta- 
wy owych garniturów, spod­
ni. kurtek, kamizelek, sukie­
nek, spódnic itp. stanowią­
cych komplet polskich ubio­
rów „dżinsowych”, wyniosą 
w br. 7,5 min. sztuk.

NASZ KLIENT — NASZ PAN
Produkcja tkanin bawółnia 

nych na ten najbardziej po­
szukiwany — jak mówią w 
handlu — „młodzieżowy asor 
tyment” nie stanowi (cóż za 
paradoks!) dla przemysłu 
odzieżowego wielce intratne­
go interesu; dla wykonania 
planu wartościowego korzyst­
niejsze byleby szycie konfek­
cji tradycyjnej. Podobnie prze 
mysł ba.w;eł.niany — może za

miast teksasu bez kłopotów 
sprzedać każdą ilość płótna 
pościelowego czy jakiegokol­
wiek innego materiału. „Tek­
sas” jest więc dla obu branż 
raczej spraw7ą ambicji niż zys 
sku, zrozumienia potrzeb i 
gustu klientów niż własnej 
„wygody”. I to jest nowe.

Mówiąc o odzieży baweł­
nianej trzeba podkreślić, że 
ten surowiec stał się raryta­
sem. Świat nie szaleje już za 
syntetykami, a prognozy co 
do ich panowania — nie 
sprawdziły się. Walory baw7eł 
ny dzięki nowoczesnym tech­
nologiom bardziej jeszcze 
wzrosły. Trzeba powiedzieć, 
że metką „IGO proc, cotton” 
w wielu krajach wysoko u- 
przemysłowionych oznacza się 
tylko część wyrobów, a bar­
dzo liczne rodzaje konfekcji i 
bielizny wytarza się nadal 
ź mieszanek, w których znacz 
ny dodatek stanowią włókna 
chemiczne i syntetyczne.

KURACJA ODMŁADZAJĄCA
Nasz przemysł — dzięki 

modernizacji, którą w ub. 
pięciolatce objęto wiele fa­
bryk — z powodzeniem stosu­
je również mieszanki baweł­
ny z elaną, anilaną czy poli- 
nosikiem i są one cenione 
dzięki łatwości prania, odpor­
ności na gniecenie i trwałoś­
ci Dalsze zwiększanie i 
uszlachetnianie produkcji w

5 maja 1974 roku jedna 
z placówek MO została 
zawiadomiona, że farma- 

wutka, Jadwiga Gorychow- 
ska, przy pomocy męża Ro­
mana. który jest lekarzem, do 
konała nadużyć na szkodę 
Zarządu Aptek w Poznaniu. 
Dochodzenie w tej sprawie 
potoczyło się wartko. Po prze 
S:'JChaniu grupy świadków, 
którzy złożyli zeznania obcią 
^jace Gorychowskich, 11 ma 
•a nastąpiło przeszukanie ich 
^ioszkania. Nie znaleziono 
^dnych przedmiotów, a w 
szczególności loków, których 
ró^em pochodzenia mogłoby 

być przestępstwo. Także 11 
^ia tymczasowo zajęto mie 
nie podejrzanych (m. in. „Sy- 

o łącznej wartości 
54000 zł.

ca oskarżonych). Następnie — 
w dniach od 12 kwiethia do 
22 września 1976 roku — pro 
ces Gorychowskich toczył się 
przed Sądem Rejonowym. Je­
go werdykt brzmiał: niewin­
ni. W styczniu 1977 roku tent 
wyrok został utrzymany w 
mocy przez Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu.

identycznej treści, które re­
alizował głównie w Aptece 
nr 1 oraz w Aptece nr 2, i to
u pracującej tam Gory-

on zatem, że lekarz przekazy 
wał żonie bezpłatne recepty 
(wystawiane na nazwiska ren 
cistów przy okazji udzielania

chowskiej. Oskarżony nie prze im porad) i w ten sposób u-
strzegał 
życiowej),

instrukcji (niezbyt 
bo chciał za-

„Wyjaśnieniom oskarżonych 
Sąd dał • w całości wiarę,

oszczędzić pacjentom mitręgi: 
częstego przychodzenia do po 
radni i długiego wyczekiwa­
nia w kolejce.

Dlaczego zatem postępo­
wanie karne nie tylko zosta-

rr.ożliwił jej zagarnięcie le­
ków i gotówki.

Tymczasem już na pierw­
szej rozprawie spośród 100 
świadków oskarżenia jedynie 
24 obciążyło Gorychowskich.

ło wszczęte. jeszcze toczy
ło się prawie trzy lata? Za-

Refleksje z sali sądowej

Na dodatek 
osób złożyła 
ce ogromne 
Jadwiga A.

część z tych 24 
zeznania budzą- 
wątpliwości. Oto 
powiedziała:

Dać świadectwo prawdzie
W połowie 1974 roku do Są 

spłynął akt oskarżenia, 
'tory stwierdzał, że w latach gdyż nie ma żadnych dowo- 
J'2—-1974 J. Gorychowska

PHy pomocy recept wy- 
swionych przez męża na na- 

Wlska rencistów — zagarnę- 
pki i gotówkę łącznej war 

tOsci 50 000 zł.
• sporządzeniu aktu oskar 

nia tempo postępowania 
^3rnego coraz bardziej sła- 
•°. Proces rozpoczął się 11 li 

7 °P?da 1974 roku, a 10 lute- 
^75 były Sąd Powiatowy 

’,Os'^ wyrok uniewinniający 
arżonych. W wyniku roz 

rewizyjnej sprawa wró 
z‘a do trybunału I instancji 
Ijjp^toceniem Sądu Wojewódz 

W PoznaniV by biegły 
^cholog wydał opinię na te 

^obiektywnych możliwoś-
Ij^Pamjętania przez świad- 

.opisywanych zdarzeń” 
esniej wnosił o to obroń

dów świadczących o ich wi-
nie’ 
wy. 
J.

’ — stwierdził Sąd Rejono 
Podkreślił przy tym, że 

Gorychowska nie miała
praktycznych możliwości przy 
właszczenia sobie ani takiej 
wielkiej ilości leków (na za­
kwestionowanych receptach 
były leki tanie i ogólnodostęp 
ne) ani też gotówki (podczas 
dyżurów nocnych — a jedynie 
wówczas miała nie kontrolo­
wany przez nikogo dostęp do 
kasy — utargi zawsze waha­
ły się w granicach 100 zł). Je 
dynym zaś przewinieniem le-
karza, zresztą wcale 
niego nie ukrywanym, 
wypisywanie większej
określonej w instrukcji

przez 
było 

— od

decydowali o 4ym świadko­
wie. Za ich sprawą Gory- 
chowscy długo odsądzani byli 
od czci, zaś organy ścigania 
przestępstw i wymiaru spra­
wiedliwości wiele czasu i ener 
gii poświęcały niby-aferze.

Początkowo można było po 
dejrzewać. że przestępstwo 
zostało dokonane. Blisko 100 
świadków obciążyło oskarżo­
nych, zeznając, że R. Cory- 
chowski nie wypisywał im 
dwóch lub więćej recept na 
takie same leki, a u oskarżo­
nej recept nie realizowali. Te 
oświadczenia w połączeniu z 
faktem, że w Aptece nr 2 u- 
jawniono kilkaset recept wy­
stawionych na nazwiska tych

— Podobnie jak na Milicji 
tak i teraz przed Sądem sta 
ncwczo zaprzeczam temu, 
bym 3 maja 1972 roku otrzy­
mała jakąkolwiek receptę od 
oskarżonego. Tego dnia nie 
byłam w poradni ani toż nie 
zamawiałam wizyty domo-

To zeznanie obciążające 
oskarżonych (w Aptece nr 2 
ujawniono receptę — z datą
3. V. 1972 r. — na nazwisko
Jadwigi A.) mogłoby nie bu­
dzić wątpliwości, gdyby było
złożone w 
1972 roku, 
jc wszakże 
roku. Sąd

maju lub czerwcu 
Świadek składał

w listopadzie 
uznając, że

- 100 świadków (a podpisanych,
liczby (opakowań) leków. Bar przy realizacji, przez oskarżo
dzo często pacjent otrzymy- ną) 
wał dwie lub trzy recepty o aktu

■ oto właśnie podstawy 
oskarżenia. Stwierdzał

być ono skonfrontowane 
nymi dowodami, zażądał

1974 
musi 
z in 
z po

radni historii choroby świad­
ka. W tej dokumentacji był 
zaś zapis badania Jadwigi S.

przez oskarżonego właśnie 3 
maja 1972 roku.

Sąd Rejonowy rozpatrując 
tę sprawę zasięgnął opinii bie 
głego psychologa. Jego eksper 
tyza stwierdzała, że zeznania 
59 świadków cechuje niski sto 
pień prawdopodobieństwa. 
Większość tych osób wykazy 
wała objawy konfabulacji, tj. 
uzupełniania luk pamięcio­
wych treścią domniemaną. Sta 
nowczo stwierdzała, że recep 
ty otrzymane od oskarżonego 
zawsze były realizowane tyl­
ko w Aptece nr 1. uzasadnia 
jac to tak jak Mieczysława 
R.:

— Wiem, bo sama odbiera 
łam leki w „jedynce”.

Dopiero po dodatkowych 
pytaniach Sądu okazywało 
się, że świadkowie ci często 
realizowali recepty nie sami, 
lecz ża pośrednictwem człon­
ków rodziny i tylko przypusz 
czają, iż owi wyręczyciele cho 
dzili po leki jedynie do Aptc 
ki nr 1.

Biegły psycholog wyraził 
opinię, że zeznania 35 świad­
ków cechuje wysoki stooień 
prawdopodobieństwa. Spo­
śród tych 35 — siedmiu po­
twierdziło wyjaśnienia Gory­
chowskich, a pozostałym Sąd 
ni° dał wiary. Dlaczego?
• Nieliczni świadkowie, ta 

cy jak Teresa K., nie ukry­
wali, że zeznania dyktuje im 
niechęć do oskarżonych. (Po 
stawę tego świadka w jakimś 
stonniu tłumaczy to, że został 
dotkliwie pogryziony przez 
ps? oskarżonych).

© Liczną grupę stanowili

Dokojiczenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

przemyśle bawełnianym — 
najstarszym w naszym włó­
kiennictwie — nastąpi r" 
198G r. W obecnym pięcie’ 
ciu przystąpiono do gruntow­
nej odnowy wielu fabryk i 
przeznaczono na ten cel 1'4 
całości funduszów inwesty­
cyjnych przemysłu lekkiego. 
Wśród zmodernizowanych w 
1976 r. kilkunastu fabryk by 
ly przede wszystkim — łódz­
kie. Obecnie trwa odmładza­
jąca kuracja zakładów zam­
browskich. andrychowskich i 
zawierciańskich. Nowoczesne 
maszyny otrzymują wydziały 
przędzalnicze m. in. w Fas­
tach, Częstochowie i Dzierżo- 
niowie. Bawełna doczekała się 
wreszcie dobrych dni, co bę­
dzie mieć znaczenie i dla 
klientów.

ANNA LUTOBORSKA

iZ i< siąż:KAmi
Nakładem W57dawnletwa Poznali 

skiego ukazały się następujące 
książki:

„Historia Pomorza”, tom II do 
roku l&ló pod red. i ze wstępem. 
Gerarda Labudy. S. 1053 , 220 zł.

Andrzej Górny — „Gwiazdo 
przyszłaś, Slnb i .inne opowiada­
nia”. S. 158, 18 zł.

Bogusław Kogut — „Trzy ro­
manse” („Misja porucznika Ku­
ny”, „Kemu wolno żyć’’, „Kali­
na”). S. 489, 58 zł.

Janusz Koniusz — „Bieg spod 
Maratonu do Aten”, opowiadania. 
S. 153, 15 zł.

Ryszard Liskowacki — „Ballady 
okrutne”, S. 158, 17 zł.
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Po wprowadzeniu wyższych cen skupu Z udziałem polskich uczonych

Konieczne 
przyspieszenie kontraktacji
Provvadz°nc nowe ceny 
skupu gryki, grochu, fa­
soli, maku i gorczycy 

stworzyły korzystniejsze wa­
runki do uprawy tych gatun­
ków roślin. Podwyższenie cen 
średnio o około 70 procent w 
stosunku do poprzednich po­
winno przyspieszyć zawiera­
nie umów kontraktacyjnych i 
realizację zadań w rozmiarach 
gwarantujących pełne pokry­
cie zapotrzebowania na te 
produkty ze strony przemysłu 
rolno-spożywczego i rynku. 
Dotychczas bowiem kontrak-

Konwent dyrektorów 
działa w Śremie

Śrem jest jednym z dyna­
micznie rozwijających się 
miast województwa poznań­
skiego. Duży w tym udział 
mają zakłady pracy, podejmu 
jące liczne inicjatywy w róż­
nych dziedzinach życia. Prze­
kazują również dotacje na 
rzecz rozwoju miasta — z w la 
szcza w gospodarce komunal­
nej, służą sprzętem i transpor 
tom przy wykonywaniu przed 
s-ięwzięć społecznych. Dotych­
czas pomoc zakładów nie by­
ła jednak ujęta w jakieś ramy 
organizacyjne.

Chcąc więc lepiej służyć po 
trzebom miasta, dyrektorzy 
wszystkich śremskich zakła­
dów utworzyli konwent. Jest 
on jedynym tego rodzaju or­
ganem w Wicłkopolsce i jed­
nym z nielicznych w kraju. 
Konwent nie tylko pełni funk 
cję doradczą dla tamtejszych 
władz, ale również podejmuje 
przedsięwzięcia; dla rozpatry­
wania różnych spraw odbywa 
on systematyczne narady. 
Przewodniczącym jest dyrek­
tor Odlewni Żeliwa HCP — 
Alfred Babczyk.

Pierwszym rezultatem pra­
cy śremskiego konwentu jest 
podjęcie — w dużej mierze w 
czynie społecznym — budowy 
dworca autobusowego. (bop)

Dla zmniejszenia 
upadku prosiąt

W Mściszewie koło Murowanej 
Gośliny odbyło się wczoraj se7 
minarium poświęcone patologii 
trzody chlewnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zabiegów, mają­
cych na celu zmniejszenie upad­
ków prosiąt. Problematyka ta ma 
ogromne znaczenie w wyzwalaniu 
rezerw w gospodarce żywnościo­
wej, co roku bowiem tylko w 
woj .poznańskim pada około 
lióOOO prosiąt. Przyczyną 60 pro­
cent upadków jest biegunka — 
kolibakterioza. W dużym stopniu 
zapobiega jej szczepienie prosiąt 
Ferodexem, preparatem białko­
wym z zawartością żelaza, który 
to' sposób przejęliśmy z krajów 
skandynawskich.

Lekarze weterynarii — prakty­
cy, prowadzący badania w wiel­
koprzemysłowej fermie trzody w 
Mściszewie, należącej do Kombi­
natu PGR Wojnowo. dowiedli jed 
nak, iż ogromne znaczenie dla po 
prawy kondycji prosiąt w pol­
skich warunkach klimatycznych 
ma nieco późniejsze ich szczepie 
nie. Doświadczenia lekarzy, po­
parte naukowymi dowodami wy­
kazują, iż w ten sposób możpa 
uratować przed upadkami przy­
najmniej jedną trzecią prosiąt.

Seminarium zorganizowane zo­
stało przez Wojewódzki Zakład 
Weterynarii w Poznaniu przy 
współudziale pracowników nauko 
wych poznańskich placówek we­
terynaryjnych, a uczestniczyli w 
nim lekarze z lecznic, przychod­
ni i punktów weterynaryjnych 
dla zwierząt z województwa po­
znańskiego. (zd) 

facja tych poszukiwanych pło­
dów’ przebiegała niezadowala­
jąco. Umowy na produkcję 
maku zrealizowane były na 
koniec stycznia, zaledwie w 
23 procentach planu, a fasoli 
w 43 procentach.

Znacznie lepiej zaawanso­
wana jest kontraktacja pozo­
stałych warzyw gruntowych, 
których Centralny Zarząd 
Ogrodnictwa zamierza w tym 
roku skupić o około 20 pro­
cent więcej niż w minionym.

Przedwiośnie to ostatni 
okres na podpisywanie umów 
kontraktacyjnych na uprawę 
pozostałych roślin. Ustalone 
na rok bieżący zadania w tej , 
dziedzinie zmierzają przede 
wszystkim do rejonizacji pro­
dukcji roślinnej w gospodar­
stwach mniej oddalonych od 
zakładów przetwórczych, a w 
przypadku ziemniaków jadal­
nych — położonych w pobliżu 
dużych aglomeracji miejskich. 
Stąd też bardzo istotną spra­
wą jest nie tylko pełna reali­
zacja kontraktacji, lecz rów-

Dać świadectwo 
prawdzie

Dokończenie ze str. 3

ci, których zeznania wypaczy 
ła obawa przed sankcjami za 
odbiór zbyt wielu leków. 
Twierdzili przeto, że oskarżo 
ny zawsze dawał im po jed­
nej recepcie, którą realizowa­
li natychmiast w najbliższej 
aptece (a więc nr 1). Kiedy 
tak właśnie zeznającej Kazi­
mierze K. Sąd okazał receptę 
na jej nazwisko zrealizowaną 
w Aptece nr 2, wówczas usły 
szał:

— Tej recepty nie otrzyma 
łam. Jestem o tym przekona­
na, bo na recepcie wypisano 
„Cardiamid”, a tegoMeku ni­
gdy nie brałam...

Tymczasem ten sam lek fi 
gurował także na recepcie 
świadka zrealizowanej w Ap­
tece nr 1.

Jak widać, głównie zanik 
samokrytycyzmu. niedosta­
tek odpowiedzialności i brak 
odwagi cywilnej spowodowa­
ły, że świadkowie nie dali 
świadectwa prawdzie. I cho­
ciaż nikt, może z wyjątkiem 
dwóch lub trzech osób, nie 
zmierzał do tego, by pognę­
bić oskarżonych, to jednak 
wyrządzono im krzywdę.

Niemal codziennie dziesiąt­
ki świadków stają przed sąda 
mi, by im pomóc w obiektyw 
nym odtworzeniu zdarzeń, 
bez czego nie można odpowie 
dzieć na pytanie: czy oskarżo 
ny zawinił czy też jest nie­
winny? Ta odpowiedzialna 
rola świadka wymaga od nie 
go, by mówił prawdę, całą 
prawdę i tylko prawdę...

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Imiona i nazwiska oskar­
żonych oraz numery aptek zosta 
ły zmienione. 

Wystawa wydawnictw 
o Finlandii w Poznaniu
W holu Biblioteki Głównej 

Uniwersytetu im. A. Micłkiewi 
cza w Poznaniu, przy ul. Ra­
tajczaka, zostanie dzisiaj o 
godz. 12 otwarta interesująca 
wystawa wydawnictw o Fin­
landii. Wystawę tę (będzie 
ona czynna do 8 marca br.) 
przygotowało fińskie minister 
stwo oświaty z ambasadą te­
go państwa w Warszawie, we 
współpracy z odpowie fzimi 
władzami polskimi. Zorganizo 
wano ją w ramach realizowa­
nej obecnie umowy kultural­
nej między Polską i Finlan­
dią.

Ekspozycja ta (poprzednio 
fińskie wydawnictwa były 
prezentowane w Warszawie i 
Krakowie) obejmuje m. in. cza 
sopisma. encyklopedie, książ­
ki dla dzieci, plakaty, prace

naukowe z dziedziny etnogra­
fii, filozofii, historii, języko­
znawstwa, a także literaturę 
w językach obcych Finlan­
dii. Szczególnie eksponowany 
bedzie fiński epos narodowy 
„Kalewala”, jego różne wy­
dania i przekłady. Nie zabrak 
nie również pozycji z literatu 
ry polskiej oraz polskich prze­
kładów dzieł fińskich auto­
rów. Te ostatnie w większo­
ści pochodzą z Wydawnictwa 
Poznańskiego — głównego 
edytora literatury Skandynaw 
skicj w naszym kraju.

Organizatorami poznańskiej 
wystawy są: „Dom Książki”. 
Oddział Towarzystwa Przyj aż 
ni Pclsko-Fińśkiej w Pozna­
niu oraz Biblioteka Główna 
U AM. (ad)

nież wywiązywanie się produ­
centów z warunków ustalo­
nych w umowach. Nieprze­
strzeganie terminów i rozmia­
rów dostaw zmusza bowiem 
do dowozu płodów rolnych ze 
znacznie oddalonych rejo­
nów, a nierytmiczncść dostaw 
— stwarza kłopoty w prze­
twórstwie.

Jak wynika z informacji 
uzyskanych w przemyśle spo­
żywczym plan kontraktacji 
zbóż wykonano dotychc-zas w 
94 procentach. Najlepiej prze­
biega kontraktacja tych 
upraw w Pilskiem, Słupskiem, 
Kostzalińskiem i Elbląskiem.

PAP

Prezydent USA o wysokości 
budżetu wojskowego

W środę 23 bm. późnym wieczorem czasu warszawskiego 
w Białym Domu odbyła się druga w tym miesiącu konfe­
rencja prasowa prezydenta Cartera.
Konferencja trwała 30 mi­

nut, a prezydent odpowiada­
jąc na zadawane mu pytania, 
poruszył szereg zagadnień, a 
w szczególności sprawę budże­
tu obronnego, kwestię kon­
troli nad działalnością CIA, 
główne założenia polityki za­
granicznej USA oraz kilka 
najistotniejszych spraw z za­
kresu polityki wewnętrznej, 
dotyczących sytuacji gospo­
darczej kraju.

Trwa strajk okupacyjny 
w londyńskiej szkole
Mimo wyroku sądu, który na­

kazał studentom opuszczenie bu­
dynku administracyjnego słynnej 
Londyńskiej Szkoły Ekonomicz­
nej (LSE), strajk okupacyjny 
przeszło 200 studentów, protestu­
jących przeciwko znacznemu pod 
niesieniu opłat za studia trwa 
nadal.

Zgodnie z rządową polityką 
ograniczania wydatków na cele 
publiczne i społeczne, opłaty za 
naukę na wyższych uczelniach 
wzrosły w niektórych przypad­
kach ponad 3-krotnie. Strajkują­
cy studenci ekonomii żądają ob­
niżenia nowych opłat.

Próba doręczenia wyroku sądu 
zabarykadowanym w budynku 
studentom nie powiodła się/ Wla 
dze zagroziły, że wezwą znaczne 
siły policji, by usunąć strajku­
jących z terenu uczelni. Stawia­
nie oporu przez studentów mogło 
by pociągnąć za sobą aresztowa­
nie wszystkich uczestników straj 
ku okupacyjnego ,trwającego już 
prawie dwa tygodnie. (PAP)

Rekordowe bezrobocia 
w krajach EWG

Wczoraj w siedzibie EWG o- 
publikowano dane statystycz­
ne, z których wynika, że w kra 
jach „dziewiątki” jest obecnie 
prawie 6 min bezrobotnych. 
Stanowią oni 5,6 procent lud­
ności w wieku produkcyjnym. 
Jest to poziom bezrobocia naj 
wyższy od 20 lat. Dane te po­
chodzą ze stycznia br. W sto­
sunku do grudnia ub. roku licz 
ba bezrobotnych wzrosła o 
400 000. (PAP)

Planetarne 
badania geofizyczne
Palący uczeni biorą czynny 

udział w międzynarodowym 
programie badawczym akade­
mii nauk krajów socjalistycz­
nych „Planetarne badania geo 
fizycznie”. Prowadzi się bada 
nia w różnych dziedzinach 
nauk o Ziemi. Duże znaczenie 
mają wspólne prace w zakre­
sie dynamiki i budowy wnę­
trza Ziemi. Współpraca obej­
muje m. in. głębokie sondaże 
sejsmiczne wzdłuż profili prze 
cinających kontynent europej 
ski. Badania takie umożliwia­
ją lepsze poznanie budowy 
głębszych warstw skorupy 
ziemskiej. Rozwija się także 
prace z zakresu geotermiki.

Polscy naukowcy uczestniczą 
także w badaniach zjawisk za 
chodzących w jonosferze oraz 
przestrzeni między Słońcem a 
Ziemią. (PAP)

Charakterystyczne, że naj­
więcej .pytań dotyczyło kwe­
stii wysokości wydatków 
przewidzianych na zbrojenia 
w projekcie budżetu przedło­
żonego przez Cartera Kongre­
sowi. Dziennikarze przypomi­
nali, że w toku kampanii wy­
borczej Carter obiecywał, iż 
wydatki zbrojeniowe zmniej­
szy o 5 do 7 mld dolarów, 
podczas gdv w projekcie bu­
dżetu środki wyasygnowane 
na cele obronne obniżono je­
dynie o niespełna 3 mld do­
larów.

Prezydent odpowiadając na te 
pytania wyjaśniał, że jednym z 
powodów takiego ustawienia bu­
dżetu, jest inflacja. Następną 
przyczyną jest konieczność utrzy­
mania sił amerykańskich na nie- 
zmniejszonym poziomie, co zda­
niem prezydenta konieczne jest 
dla zachowania bezpieczeństwa 
państwa. Carter wyraził nadzieję, 
że w’ projekcie budżetu na rok 
następny, tzn. 1979 cięcia w wy­
datkach przeznaczanych na cele 
wojskowe będą większe. Odpo­
wiadając na jedno z pytań Car­
ter potwierdził, że nadal utrzy­
muje stanowisko, że możliwe bę­
dzie ograniczenie pułapu budżetu 
militarnego o kwotę 5 do 7 mld 
dolarów.

Zapytany przez jednego z ko­
respondentów, czy uważa, że uda 
mu się spełnić obietnice złożone 
podczas kampanii w'yborczej, Car­
ter odpowiedział, że chciałby do­
trzymać przyrzeczeń, ale zależeć 
to będzie od okoliczności, jeśli 
okażą się one niesprzyjające, ja­
ko prezydent zastrzega sobie pra­
wo zmiany owego programu w 
poszczególnych punktach.

Kilka pytań dotyczyło działal­
ności CIA. Carter bronił Central­
nej Agencji Wywiadowczej (CIA), 
oświadczył, że zapoznał się z do­
kładnymi raportami na temat po­
stępowania agencji, w których nie 
znalazł nic nielegalnego lub sprze­
cznego z interesami państwa. Car­
ter uchylił się od wdawania się 
w szczegóły w tej sprawie, dodał 
jedynie, że CIA trzeba zapewnić 
możliwość działania w warunkach 
całkowitej dyskrecji.

Ze spraw wewnętrznych 
Carter skoncentrował się na 
zagadnieniu współpracy z 
związkami zawodowymi. i 
przemysłem w działaniu na 
rzecz powstrzymania inflacji. 
Prezydent zapowiedział też 
kontynuowanie prac nad reor­
ganizacją władz federalnych i 
walkę z biurokracją. (PAP)

Komunikat
Ministerstwa Łączności
Jak informuje Ministerstwo 

Łączności 4 marca br. w Dyrek­
cji Okręgowej Poczty i Teleko­
munikacji w Katowicach — Cen­
trala Automatyczna Północ — na 
stąpi w godzinach popołudnio­
wych zmiana numerów tcle<onicz 
nych. Dotychczasowe 5-cyfrowe 
numery telefonów. zaczynające 
się od cyfry ..3”, otrzymają na po 
czątku dodatkową cyfrę „5”, two 
rżąc nowy numer 6-cyfrow-y. Przy 
kładowo, dotychczasowy nr tele 
fonu 33-549 zmieni się na nr 533- 
549.

Przy okazji Ministerstwo Łącz­
ności informuje, że nowe nume­
ry zostały zamieszczone w spi­
sie telefonów woj. katowickiego 
na lata 1975/76 i oznaczone gwiazd 
ką.

Nowe numery obowiązują za­
równo w' połączeniach lokalnych, 
jak i mrędzymiąstpwych i mię­
dzynarodowych. (PAP)

Niedziela godz. 11

Mecz z Arką Gdynia
na inaugurację rundy wiosennej

Po blisko trzymiesięc®nej przerwie, w niedzielę I-ligowe zesp^u, 
piłkarskie rozpoczną walkę o punkty. Poznański Lech swój inaugn, 
racyjny mecz rozegra z Arką Gdynia w niedzielę o godz. U na st 
dionie Warty im. 22 Lipca.

Wszyscy sympatycy piłki noż­
nej wiedizą, że sytuacja Lecha nie 
jest łatwa. Zespół ukończył run­
dę jesienną z dorobkiem zaledwie 
7 punktów i na wiosnę toczyć bę­
dzie walkę o utrzymanie się w I ii 
dze. Okres przerwy w rozgryw­
kach lechici przepracowali wyjąt 
kowo solidnie. Treningi rozpoczę­
li w Poznaniu, później uczestniczy 
li w zgrupowaniach w Zakopanem 
i Złotych Piaskach, gdzie rozgry­
wali spotkania towarzyskie. Po 
powrocie do Poznania zmierzyli się 
jeszcze z Zawiszą Bydgoszcz i poz 
nańską Wartą, wygrywając oba te 
mecze.

Trener Lecha — Jerzy Kopa jest 
zadowolony z przebiegu przygoto­
wań, ęhoć ze Względu na wczesne 
rozpoczęcie rozgrywek nie wszy­
stko zostało jeszcze w pełni dopra 
cowane.

Niedzielny mecz z Arką ma dla 
obu drużyn duże znaczenie. Zespół 
z Gdyni również należy do grupy 
drużyn zagrożonych spadkiem z li 
gi i z pewnością będzie walczyć 
bardzo ambitnie. Największą indy 
widualnością w drużynie Arki jest 
kadrowicz Janusz Kupcewicz. O- 
prócz niego do czołowych zawod­
ników należą obrońcy Kliński i Bo 
guszewicz oraz napastnik Kwiat­
kowski.

Poznaniacy ostatnie dni przed 
meczem spędzą w Kiekrzu, w o- 
środku MO, a do Poznania powró 
cą bezpośrednio przed meczem. 
Przeciwko Arce wystąpią prawdo 
podobnie w składzie, w- jakim roz 
poczęli środowy mecz z Wartą.

Inauguracyjne spotkanie roze­
grane zostanie na stadionie War­
ty. Przypuszczalnie i pozostałe me 
cze ligowe odbywać się będą na 
tym obiekcie, choć ostateczna de-

Turniej tenisowy 
w Palm Springs

W II rundzie tenisowego turnieju 
w Palm Springs (Kalifornia) nie 
zanotowano niespodzianek. Zwy­
cięstwa odnieśli faworyci. Oto wy­
niki:

Dick Stockton (USA) — Eertfłe 
Mitton (RPA) 3:6, 6:3, 6:4, kl«n 
Smith (USA) — Peter Fletu 
(USA) 2:6, 7:6, 6:4, Guillermu Wi­
łaś (Argentyna) — Steve K Tile- 
vitz (USA) 6:2, 7:6, Rascoe Tąnner 
(USA) — Karl Meiler (RFN) 6:3, 
6:2, Harold Solomon (USA) — Alek­
sander Metreweli (ZSRR) 4:6, 6:2, 
6:1, Brian Gottfried (USA) — Rod 
Laver (Australia) 6:4, 2:6, 6:2, Bob 
Lutz (USA) — Goeff nasters (Au­
stralia) 7:6, 6:3 , Jaimc Elliot (Chi­
le) — Ove Bengtson <Szwecja) 6:4, 
6:4. i

Szachowe
mistrzostwa Polski

Pod znakiem remisów uzyskanych 
przez liderów upłynęła 10 runda 
rozgrywąnych w Piotrkowie Try­
bunalskim XXXIV indywidualnych 
mistrzostw Polski seniorów w sza­
chach. R. Skrobek (Hetman Wro­
cław) zremisował z J. Bielczykiem 
(Start Katowice), Wł. Schmidt (Ma­
raton Warszawa) nie rozstrzygnął 
partii z A. Sydorem (Start Lublin), 
a Z. Doda (Lech Poznań) z J. 
Adamskim (Legion Warszawa).

Broniący tytułu mistrza Polski 
A. Sznapik (Maraton Warszawa) po­
konał B. Serwińskiego (Polonia 
Wrocław).

Po 10 rundach na czele znajdują 
się R. Skrobek i Wł. Schmidt — 
obaj po 7.5 pkt. Czterech zawod­
ników ma po 7 pkt. (PAP)

Z warcabowych pól
0 Zwycięzcą III mistrzostw War 

sza wy w Polskiej Grze (warcaby 
na 100-polowej szachownicy) zo­
stał Andrzej Martko 17 pkt. 2—3. 
Józef Grzywacz i Jan Grzywacz 
po 16,5 pkt. 4. A. Hlasny 15,5 pkt. 
5. K. Odziemczyk 15 pkt.

0 Złoty medal w III Champio- 
n-acie. ZSRR w . kompozycji war­
cabowej, pod nazwą „Studia — 
100” zdobył instruktor moskiew­
skiego Torpeda Aleksander, Fedo- 
ruk. W mistrzostwach sklasyfiko 
wano 94 problemy warcabówe.

0 Pierwszy w okresie przedwo­
jennym, znaczący mecz warcabis 
tów rozegrany na 100-polowych 
szachownicach, odbył się w stoli­
cy ZSRR pomiędzy reprezentacja 
mi Leningradu i Moskwy. Wygra 
li goicie 8:6. (nt)

Francja - RFN 1:0
Na stadionie Perć de Princes w 

Paryżu rozegrano w środę •wieczo­
rem międzypaństwowy mecz pił­
karski Francja — RFN. Spotkanie 
wywołało ogromne zainteresowa­
nie, na stadion przybyło 50 tys. 
widzów.

Piłkarska reprezentacja Francji 
zwyciężyła drużynę mistrzów świa 
ta, RFN 1:0 (0:0). Strzelcem jedy­
nej bramki meczu był w 52 min. 
Rouyer. V ■

eyzja w tej sprawie jeszeze nie 
padła. Płyta boiska znajduje się w 
dobrym stanie, wstawione został, 
nowe bramki o okrągłych słuJ 
kach.

Mecz z Arką wywoła z pewnę. 
ścią spore zainteresowanie kibiców 
Apelujemy do nich o serdeczę’ 
przyjęcie piłkarzy i doping dla u 
chitów. W sytuacji, gdy w ostat^j 
nym rozrachunku może się liczy? 
każda zdobyta bramka, pomoc wj 
dowmi jest zawodnikom bardzo no 
trzebna. (wił)

Sir Alf Ramsey 
broni i krytykuje 
Po ostatnich porażkach Anglii 

reprezentacjami Włoch i Holandii 
w identycznym stosunku 0:2, n. 
głowę trenera narodowej jedenast 
ki Don Revie spadła istna lawin, 
krytyki.

Pewne zdziwienie w sportowym' 
światku W. Brytanii wywołał 
byłego trenera kadry sir Alfa Ram. 
seya, który wziął w obronę swa. 
jego następcę: „Don Revie powo. 
łał aktualnie najlepszych piłkarzy' 
a to, że nie sprostali oni postawić 
nym przed nimi zadaniom, nie po. 
winno obcia.żać konta trenera”.

Słowa krytyki skierował Ramsey 
pod adresem piłkarzy: „Atak nie 
miał właściwie nic do powiedzenia, 
pomocy nie było w ogóle, a obr^ 
na podarowała w ostatnim meczu 
dwie bramki Holendrom”. (PAP)

x dalekopisem
W towarzyskim meczu piłkas 

skim, francuski pierwszoligowy 
zespół FC Nantes pokonał 
Feyenoord 2:0 (1:0).

Piłkarze Węgier przebywający 
na tournee w Meksyku, rozegrali 
w Puebla towarzyski mecz z re­
prezentacją tego kraju. Spotkanie 
zakończyło się remisem l;i (1:1;,

W Brukseli zakończył się fina­
łowy turniej Pucharu Zdobywców 
Pucharów w siatkówce mężczyzn. 
W meczu o pierwsze miejsce siat 
karze Radiotechnika Ryga poko­
nali rumuński zespół Śteaua Bu 
kareszt 3:0 (15:7, 15:8, 15:7) zdoby 
wając Puchar.

Puchar Beskidów
J. Bachleda piąty 

w slalomie specjalnym
21-letni reprezentant Austrii 

Thomas Hauser wygrał w środę 
slalom specjalny o Puchar Beski­
dów, zaliczany do punktacji Pu- 
charu Europy. Równocześnie, 
dzięki drugiemu miejscu w slalo­
mie — gigancie, wywalczył m 
pierwsze miejsce w dwuboju sial’ 
mowym (nie wchodzącym w skład 
punktacji Pucharu Europy) o W" 
char Beskidów, zdobywając Py' 
char, ufundowany przez redakcję 
„Trybuny Robotniczej”. W środo­
wej konkurencji zademonstrowa 
on doskonałą formę. W dwoca 
przejazdach wyprzedził WlocN 
Paolo de Cniesa, Austriaka Erich? 
Pletzera, Włocha Roberto Burr 
niego i Polaka Jana Bachledę, ły 
lak był zresztą cichym bohaterem 
slalomu. Dzięki świetnej P°st. 
w drugim przejeżdzie, w który 
osiągnął najlepszy rezultat, zdw« 
z odległej pozycji wywalczyć 
tą lokatę.

Slalom rozegrano w b. 
warunkach atmosferyczny^
wśród gęstej mgły oraz padaj?1- 
go śniegu z deszczem, a P0®- 
samego śniegu. Spośród Pon„,j;l) 
startujących zawodników, 
niewielu ponad 30 ukończyło 
kurencję.

Dwubój alpejski o Puchar 5^ 
skidów (nie wchodzący w s T 
punktacji Pucharu Europy): ' 
Hauser (Austria) 3,82 pkt., ' 
Szwendener (Szwajc.) 15.49 P ’ 
3. P. Dodge (USA) 21,87 PKl” j 
E. Reichert (RFN) 27,56 pK.’w 
Rhyner (Szwajc.); 27,61 pkt., • 
Andrejew (ZSRR) 28,10 P^

Miejsca Polaków: 16.
Walczak 69,61 pkt., 17. Leszek 
krota 79,43 pkt., 18. Wojciecn « 
jewski 88,84 pkt.

Alster prowadzi 
w Pucharze Europy 
W aktualnej punktacji

Europy w narciarstwie ' alP J trja| 
prowądzi Guenther Alster (A , reIj 
— 73 pkt. przed Peterem Mu’‘ ’Łllt 
(Szwajcaria) — 50 pkt. i Jea 
Fournier (Szwajcaria) — 
Dalsze miejsca: 4. Thomas * ja) 
i Bert Genstbuchler (obaj A • 
— po 45, 6. Roland Lutz (S7't I 
ria) — 44. 7. Manfred B5u?"stri»l 
Othmar Kirchmayer (obaj 
- po 41 pkt., 9. Hans Ki"" thet 
stria) — 40, 10. Harty 
(Austria) — 39 pkt. .

ii P”'Polak Jan Bachleda, nia “ 
zajmując odległą 46 pozycja
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w POZNANIU

DZIANINY GŁADKIE i DRUKOWANE

Życzymy

347-K1

NAJPIĘKNIEJSZA W KREACJACH Z JEDWABIU

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW:
ODDZIAŁU OBROTU UBIORAMI „ O T E X

MILANÓWEK” — plac Wolności 2
SALON WŁÓKIENNICZY” — ul. Dzierżyńskiego 20
ZDOEIPIAST” — Os. Piastowskie 22

oraz przy ul. Dąbrowskiego 8 
ul. Głogowskiej 64a

POLECAMY W SZEROKIM WYBORZE :

TKANINY SUKIENKOWE JEDWABNE 
GŁADKIE i DRUKOWANE

UDANYCH ZAKUPÓW!

Praca © Nauka Kupno @ Sprzedaż
Sprzedam mało używany 
dziecięcy wózek głęboki. 
Tomickiego 9 m. 2, Po-

ni
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III

ni
iii
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III

III

III

III

III

II!

III

III

III

III

III

© Lokale
Uwaga! Duże pomieszcze­
nie na warsztat lakierni­
czy lub inny oddam w 
dzierżawę poważnemu re- 
flektantowi. Adres: Boro- 
wiak, Ostrów Wlkp., ul.
Krotoszyńska 80.
Wezmę w dzierżawę ga­
binet dentystyczny lub 
pokój na gabinet, dzielni­
ca centrum, Jeżyce, Ła­
zarz. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16947g.
Mieszkanie kwaterunko­
we w Zabrzu. 73 m!, z 
przynależnościami, tele­
fon, garaż, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Krystyna Wa- 
lenciuk, Zabrze, Topolo­
wa 23 m. 3, tel. 71-60-54.

16726"

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, nowe budownic­
two, I piętro, na 3 lub 4- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, do III ptr., na Os. 
Świerczewskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15455g.

172p

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15511g.

Pracujących na pokoje — 
przyjmę. Winogrady 26 a. 

15404g

Syrenę zamienię na Fiata i 
126p. Tel. 20-42-33. 15482g I

Zamienię M-3 jednopoko­
jowe z balkonem — Dol­
na Wilda, Spółdzie.lnia 
Mieszkaniowa HCP, na 
M-4 rejon Wildy, chętnie 
z członkiem Spółdzielni
HCP. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 15471g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-5 lub domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 154SOg.
Poszukuję garażu na Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

15493g.
Przyjmę uczniów na po­
kój. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15543g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat samochodowy w Po

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5
W POZNANIU, «L Wawrzyniaka 43

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do kl*8y pierwszej na rok szkolny 1977/78

otrzebna fryzjerka dam- 
so - męska na stałą pra- 
>. 66-520 Dobiegniew, ul. 
brońców Pokoju 17, woj. 
Bzowskie. 202p

Kupię bony PeKaO. Tel. 
20-90-74, po godz. 16.

16800g

znań. 17017g

sobą do sprzątania po- 
zebna (nowe budownic- 
vo Łazarz). Oferty ,',Pra 
i”, Grunwaldzka 19 dla

Akordeon włoski lub nie­
miecki kupię. Oferty „Pra 
sd”, Grunwaldzka 19 dla 
16798g.

Pudelki miniaturowe, peł 
norodowodowe, czarne, 
po championie, sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2, godzina

Sprzedam Fiata 125 - 1500, 
z końca 1974 r., przebieg 
34 tys, km, lub zamienię 
na Wartburga. Cyryl Prze 
woźny, 64-550 Duszniki.

128p

17—20. 16485g
Sprzedam folię 12 X 30 m.

Kupię Stara 271. Henryk 
Kledzik, Nowa Wieś, pocz 
ta Laski Wielkie. 16255g

Fpisy na korespondencyj 
,e kursy kreśleń technicz 
ych oraz kosztorysowa­
ła przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata”,' 
1-139 Kraków, ul. Spasow 
kiego 8 (przedłużenie ul. 
iemiradzkiego). 2O3-K2

Sprzedam nowe okna — 
skrzyniowe, trzyskrzydło­
we, 176 cm X 144 cm, 206 
cm X 90 cm, drzwi 70 cm 
lewe, 2 szt. Poznań, Sobo
tecka 17. 15632g
Sprzedani piec c. o. nowy 
1,8 m*., Tel- ^7-91-36. 16795g
Stół móhoń matowy, pro 
stokątny, rbżsUWany — 
sprzedam .Tel. 41-83-74 po
godz. 17. 16970g

Tel. 726-51. 16333g

© Samochody
Sprzedam Trabanta, 1976 
rok. Tel. 734-24, 16351g
Warszawę sprzedani. Ro­
bocza 11. 16707g
Sprzedam Syrenę 105, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15465g.

PS

Dnia 23 lutego 1977 roku zmarła

WANDA DUDEK
długoletnia, dypl. pielęgniarka Obwodu 

Lecznictwa Kolejowego nr 1 w Poznaniu.

W Zmarłej straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
wzorowego i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1977 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
czucia składają :

współ-

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Obwodu Lecznictwa Kolejowego nr 1

792-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 
1977 r, zmarł nasz pracownik

lutego

BOGDAN NOWAK
. Zmarłym straciliśmy serdecznego 
1 wzorowego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają

kolegę

współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa
7 i współpracownicy
nakładów Naprawczych Sprzętu Medycznego 

w Poznaniu

16952g

+ Dnia 23 lutego 1977 r. po długotrwałej cho- 
robie zmarła nasza ukochana siostra, ciocia 

1 szwagierka

WANDA DUDEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
a cmentarzu junikowskim.

o czym w głębokim smutku zawiadamiają

siostry i rodzina
Arciszewskiego 23 m. 51. 16994g

t "'ębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1977 r. zmarła po długich i cięż- 

■ »iam c?ei Piniach nasza najukochańsza żona, 
ein?Us’a’ iedyna córka, synowa, siostra i szwa- 

przeżywszy lat 28

DANUTA OSIŃSKA 
z domu Salińska 

nauczycielka

t odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14
oscioia parafialnego w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córeczką i rodziną
16991g

Trabant - Syrena - Wart­
burg specjalistyczny war­
sztat — wykonuje usługi 
szybko i fachowo. WUSP 
nr 217, Bogdan Witkow­
ski, Osiedle Plewiska, ul. 
Grunwaldzka 70, za torem
kolejowym. 14539g
Kupię Fiata 126 p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16739g.
Sprzedam Wartburga 353.
Tel. 67-91-36. 16796g

Dnia 22 lutego 1977 roku zmarł

NAPOLEON PIEGŁOWSKI
były, zasłużony muzyk - pedagog, członek Ko­
mitetu Organizacyjnego, założyciel i długoletni 

przewodniczący Rady Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

koleżanki i koledzy 
Ognisk Muzycznych 

Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy

16953g
SB

'O

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1977 r. zmarła po bardzo długiej i cięż­
kiej chorobie, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia

JANINA BIAŁECKA
z domu Za Wodzińska

Córki z rodzinami
1683óg

tW dniu 21 lutego 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 74, nasz kochany mąż, ojciec i dziadek, 
śp.

JAN ZIÓŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 38 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

Ul. Strzecha 43 m. 2. 
aHMHWMMJIIIIIII IW... linii ■Uli

768-U3

tDnia 22 lutego 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza mama, teściowa 

i babcia, śp.

STEFANIA MARCHWIŃSKA
z domu Radkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

9

BKń

syn z rodziną
801-U3

tDnia 23 lutego 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KOZMIAREK
Msza św. odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 

w kościele parafialnym w Bninie, po czym od­
będzie się pogrzeb.

Dębiec.

Zawiadamia strapiona 
żona z dziećmi i rodziną 

16993g

547-K1

w następujących zawodach: 
GALWANIZER, 
TOKARZ, 
FREZER, 
SZLIFIERZ, 
Ślusarz narzędziowy, 
Ślusarz - spawacz, 
BLACHARZ - SPAWACZ karoserii samoch. 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY, 
TAPICER, 
ELEKTROMONTER urządzeń przemysłowych, 
MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych

Zgłoszenia kierować do Działu Osobowego i Szkolenia
Zawodowego pod wyż. wym. adresem.

Mieszkanie trzy pokoje, 
kucłmią, 194 m», Jeżyce, 
słoneczne, I ptr., wspól­
ne, zamienimy na dwa 
mieszkania oddzielne, sa­
modzielne. Poznań, ul. Kra 
szewskiego 24 m. 4.

ISsSlg

Zguby
Pozostawiono w dniu 18 
bm. w taksówce siatkę z 
materiału z butami dam­
skimi, czarne, zamszo­
we rękawice oraz be­
ret. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17020g.

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-7*7 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze-

znaniu. Oferty /Prasa”, I niu małżeństw. Czynne — 
Grunwaldzka 19 dla 15508g. godz. 15—19. 14351g

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa 

w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10 
poszukuje w dzielnicach Poznania: 
Rataje, Winogrady, Grunwald, 

Śródmieście

KWATER PRYWATNYCH 
dla kobiet i mężczyzn. 

Reflektujemy wyłącznie na kwatery 
o dobrym standardzie wyposażeniowym. 

Oferty należy składać pisemnie pod adre­
sem Przedsiębiorstwa lub telefonicznie do 
Działu Zaplecza, tel. 759-51, wewn. 217.

441-K1

Dnia 23 lutego 1977 r. po długich cierpieniach 
zmarła, przeżywszy lat 28

DANUTA OSIŃSKA
z d. Salińska

nauczycielka Szkoły Podstawowej nr M 
w Poznaniu.

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Młodzież — Komitet Rodzicielski 
i Grono Nauczycielskie

795-K3

tW dniu 23 lutego 1977 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, nasza kochana matka 

i siostra, przeżywszy lat 67

STANISŁAWA PAWLICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Obornicka. 17*51g

tDnia 23 lutego 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleją-' 

mi św., mój niezapomniany, najdroższy mąż 
i nasz ukochany i najtroskliwszy tatuś, syn, 
brat, stryjek i szwagier, przeżywszy lat 44, śp.

ZBIGNIEW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1977 roku 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńsfcim.

W żalu pogrążone

żona z córkami i rodzina
Prosimy o nieskładenie kondoleecji. 159Mg

tDnia 21 lutego 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza mamusia, teściowa i babcia, śp.

MARIA GOLAŃCZYK
z domu Takowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzina

M2-U3

+ Dnia 20 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 54, mój najdroższy mąż, naw uko­

chany tatuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z córką i rodziną 
799-U 3

Pracownicy poszukiwani
Ośrodek wypoczynkowy zatrudni zaraz

wykwalifikowaną kucharkę (najchętniej 
osobę samotną). Mieszkanie na terenie 
ośrodka zapewnione, wyżywienie bezpłat­
ne. Warunki płacy do uzgodnienia.

Oferty nadsyłać do Biura Ogłoszeń — Warsza-
wa, ul. Poznańska 38. pod nr P-183.

Komunikaty

447-K2

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta Poznania — ukarało ob. Mieczysława Ku­
biaka, syna Sylwestra, ur. 28. 12. 1955, zam. w 
Poznaniu, ul. Główna 66 — karą grzywny w 
wys. 4.500 zł, z zamianą w razie nieuiszezenia 
w terminie, na 90 dni aresztu zastępczego za to, 
że w dniu 10. 8. 76 r. w Poznaniu, ok. godz. 21.05 
przy ul. Wiejskiej 9, będąc w stanie nietrzeź­
wym, zakłócił spokój i porządek publiczny przez 
zaczepianie przechodniów, używając w stosun­
ku do nich słów wulgarnych.

Ponadto Kolegium na podstawie art. 37 k. w. 
orzekło nawiązkę w wys. 280 zł za zniszczoną 
koszulę wierzchnią na rzecz ob. Józefa Macie­
jewskiego, zam. Poznań, ul. Wiejska 9 oraz po­
danie orzeczenia do wiadomości publicznej w
prasie poznańskiej. 240-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta Poznania — ukarało ob. Włodzimierza Mo- 
cek, syna Serafina, ur. 23. 7. 1953, zam. Poznań, 
Os. Piastowskie 6 m. 28, karą grzywny w wy­
sokości 4.000 zł oraz karą dodatkową: zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
2 lat oraz podanie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w prasie — za to, że w dniu 15. 9. 
1976 roku około godziny 23 w Poznaniu, 
na ul. Zamenhofa, przy Rondzie Rataje, będąc 
w stanie nietrzeźwym 1.69°/oo alkoholu we krwi 
kierował motocyklem marki WSK nr 69-18 PM, 
nie opanował pojazdu na mokrej nawierzchni 
jezdni i wywrócił się bezpośrednio przed jadą- 
cym autobusem WPK nr rej. 31-89 PM.

241-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało karą grzywny 
w wys. 4.000 zł, na podstawie art. 51 § 2 k. w. 
ob. Janusza Kaniewskiego, syna Zdzisława, 
urodzonego 13. 12. 1948 r. zam. Luboń, ul. Mi­
gali 49 m. 1, za to, że 2. 9. 1976 r. w Poznaniu, 
na pętli autobusowej MPK Górczyn, będąc w 
stanie nietrzeźwym zakłócił porządek publicz-
ny poprzez awanturę. 242-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden-
cie Miasta Poznania ukarało na zasadzie
art. 51 § 2 k. w. karą grzywny w wysokości 
5.000 zł, ob. Macieja Nowaka, syna Antoniego, 
urodzonego 6. II. 1949 r., zam. Przeźmiero­
wo, ul. Kwiatowa 41 — za to, że w sierpniu 
ok. godz. 20.45 w Poznaniu, przy ul. Dąbrow­
skiego, będąc w stanie nietrzeźwym zaczepiał 
przechodniów szarpiąc ich i używając słów 
wulgarnych. 246-K1

Dnia 21 lutego 1977 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 84, nasza najdroższa matka, babcia 
i prababcia

KATARZYNA BOBROWSKA
z domu Trzyna

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dobra 38. 767-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lutego 1977 r. zakończył po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

swe pracowite życie, mój najdroższy mąż, 
ojciec, nasz ukochany dziadek i teść, przeżyw­
szy lat 64, śp.

. LEON FRONDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Chudoby 14 m. 12.

żona z rodziną

ITOOlg

tDnia 12 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 60, mój drogi mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

FELIKS KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Orosimy o nieskladanie kondolencji. 770-U3
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Piątek

Cezarego 
Wiktora

Słońce; 6.50—17.22

Uczniowskie OHP Kaliskie

K TEATRY .

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Trayiata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

Wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”; 16.30 

„Proscenium”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tymoteusz*.
PIŁA

TEATR im. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Romans z wodewilu” 
(przedst. zamkn.).
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Zgubiony list”.

t kima ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Tak szalo­
na, że może zabić”.

CZARNKÓW: „Z podniesionym 
czołem”.

GNIEZNO Lech; „Policja dzię­
kuje”; Polonia: „Dagny”.

GOSTYŃ: „Chinatown” i „Baśń 
o Jasnym Sokole”.

GÓRA: „Płonący wieżowiec”.
GRODZISK; „Przygody Gerar­

da”.
JAROCIN: „Oddział”.
KALISZ Kosmos: „Karino’’ cz. 

I i II; Oaza; „Z przymrużeniem 
oka”; Stylowe: „Dziewczyna do 
dziecka”; Syrena; „Ballada o żoł 
nierzu”.

KĘPNO: „Werdykt” i „Pięta­
szek i Robinson”.

KONIN Centrum: „Zwariowane 
lotnisko” i „Nie ma dymu bez 
ognia”; Górnik: „Stara strzelba” 
i „Strzały Robin Hooda”.

KOŚCIAN; „Powodzenia, sta­
ry!”.

KROTOSZYN: „Godziny grozy” 
i „Romantyczna Angielka”.

LESZNO: „Policja dziękuje” i 
„Blokada”.

NOWY TOMYŚL: „Trędowate”.
OBORNIKI; „Smuga cienia”.
OSTRO W Roma: „Wyzwolenie” 

cz. I i II; Słońce; „Dagny” i „Po 
dróż Sindbada do złotej krainy”.

OSTRZESZÓW: „Zawiłości u- 
czuć” i „Atonia”.

PIŁA Iskra: „Samotnik” i 
„Strzały Robin Hooda”; Sokół: 
„Trędowata”.

RAWICZ: „Wrzos” (archiw.).
SŁUPCA: „Przepraszam, czy tu 

biją?” i „Zindy — chłopiec z ba­
gien”.

SZAMOTUŁY: „Trędowata”.
ŚREM Słonko: „Ostatni pociąg 

e Gun HU1”.
ŚRODA: „Syndykat zbrodni”.
TRZCIANKA: „Piętaszek i Ro­

binson”.
TUREK: „Smuga cienia”.
WAŁCZ: „Trędowata”.
WĄGROWIEC: „Ocalić miasto”.
WIERUSZÓW; „Biały bukziyk”.
WRZEŚNIA: „Godziny grozy”.
WSCHOWA: „Morderstwo w

Orient Expressie” i „Piętaszek i 
Robinson”.

ZŁOTOW: „Syn”. i

!I eomsi j|
PROGRAM I: 8.35 „Na gdań­

skiej pięciolinii”; . 5.05 Po jednej 
piosence; 5.30 Berlin z melodią 
i piosenką; 9.45 Muz. upominek 
— muzyka Kuwejtu; 10.08 Różne 
arie, różne glosy; 10..30 Ni- zapom 
niane stronice: „Chłopi” — pow.; 
10.40 Rożne barwy jednego tema­
tu; 11.12 Łódzki kołowrotek muz.; 
11.30 Katowice na muz. z »tenie; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Kwa­
drans z zesp. T. Murpliy’ego; 13-15 
Moto-sprawy; 13.35 Z mikrofonem 
przez rzeszowską wieś; 14.63 Tań- 
ce różnych kompozytorów; 14.2o 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.36 Studio muz. insti i 
mentalnej; 16.11 Propozycje do L‘~ 
sty Przebojów; 16.35 Rep. literacki 
pt. „Nieobojętni”; 16.45 Fonosei- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 17.40 Słynni in­
strumentaliści — Acker Bilk - 
klarnet; 18 Muz. i Aktualn.; 1* 30 
Przeboje non step; 19.15 Warszaw 
ska Ork. PR i TV p/d J. Prusza­
ka; 19.40 Festiwalowe przeboje — 
„Sopot”; 20.05 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — Hi­
storia „Złota wolność”; 20.20 Me­
lodie, do których chętnie wraca­
my; 21.33 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 600 sekund z „Hcllo Doiły”; 
22.30 Lądy znane i nieznane — 
Bahrein; 22.45 Mini-rećital Danuty 
Rinn; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 22, 
23

PROGRAM II; 8.35 My 77; 8.45 
Pieśni wierchowe z Podhala; 9 
R. Kubelik dyryguje poematami 
symf. e cyklu: „Moja Ojczyzna” 
— Smetany; 9 40 Dla przedszkoli 
„W Marcepanowym Królestwie”; 
10 „Kain i Abel” — fragm. le­
gendy A. P. fouteisloha; 10.30 
Konc. Ork. Dętych; 11 Dla kl. VII 
(biologia) „Różne skóry, łuski' i 
pancerze”; 11.25 Ludowe pieśni 
afrykańskie; 11.35 Postęp w gespo 
darstwie domowym; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Stadion” — 
opow. H. Bardijewskiego; 12.45 J. 
S. Bach — Konc. c-moll na dwa 
klawesyny r ork.; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „W Żelazowej Wo­
li”; 13.20 Schubert — Uwertura 
„W stylu włoskim’’ C-dur; 13.35 
Wokół spraw' naszego stołu; 13.50 
Od kwintetu do nonetu; 14.10 Wię 
rej.' lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Remi­
niscencje z oper; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 „Na huśtawce” czy­
li piosenki starowarszawskie; 16.10 
Choroby społeczne nadal groźne; 
16.30 Mel. z oneretek; 16.40 Mag. 
informac.r 15.50 Radioexpress; 17

Wychowawcze i ekonomiczne zalety
pracy na „kieszonkowe"

Utarło się niesłuszne mniemanie, iż młodzi ludzie nie lubią 
pracować, a liczą jedynie na rodzicielską szczodrość. Ze tak 
nic jest świadczy najlepiej podejmowanie przez uczniów pra­
cy w czasie letnich wakacji szkolnych. Coraz częściej też mło­
dzież szkolna podejmuje pracę zarobkową w ramach tzw. 
śródrocznych Ochotniczych Hufców Pracy.
Kolejne przepisy regulujące 

zasady finansowania szkolnych 
OHP sprawiają, iż liczba chęt­
nych będzie się powiększać. 
Dawniej całe wynagrodzenie 
za pracę uczniów przejmowały 
szkolne komendy OHP, prze­
znaczając te pieniądze na za­
kupy, ustalone przez grupy mło 
dych pracowników. W myśl no 
wych rozporządzeń połowę za­
robionych przez siebie pienię­
dzy otrzymają uczniowie do 
rąk; 30 procent przeznaczone

WIĘCEJ MIEJSC 
W PRZEDSZKOLACH

KONIN. Tysiąc nowych miejsc 
przybędzie w roku bieżącym w 
przedszkolach i oddziałach przed 
szkolnych woj. konińskiego. Poz­
woli to objąć opieką 44,9 procent 
dzieci w wieku przedszkolnym. 
M. in. dwa nowe przedszikola po 
120 miejsc w każdym uruchomia 
ne zostaną w Koninie i Kole. 
Większość nowych miejsc przy­
będzie jednak w oddziałach 
przedszkolnych przy szkołach 
podstawowych dzięki podjętym 
remontom i adaptacjom istnieją­
cych pomieszczeń.

RADOŚĆ DLA MALUCHÓW 
I SENIORÓW

SZAMOTUŁY. Na zakończe­
nie karnawału dużą radość spra 
wił swoim bywalcom — i mło­
dym i starszym — Szamotulski 
Ośrodek Kultury. Dla dziatwy u- 
rządził balik maskowy, na któ­
rym w różnych pomysłowych stro 
jach (najlepsze z nich nagrodzo­
no) bawiło się około 70 malu­
chów; uczestniczyły też one w 
różnych grach i konkursach, a na 
koniec obejrzały bajki. Nie mniej 
udany był bal członków Klubu 
Seniora, którzy bawili się iście po 
młodzieżowemu, (bop)

JZNALE2LI SPOSÓB
WIERUSZÓW. W czytelni 

Miejskiej Biblioteki Publicznej 
prawie codziennie odbywają się 
imprezy kulturalne. Dorośli przy 
chodzą tam na koncerty i prelek 
.cje, dzieci mają swój teatrzyk 
kukiełkowy „Kubuś" oraz filmy 
bajkowe. Od czasu kiedy rozpo 
częto tego typu działalność w 
bibliotece miejskiej, ilość czytel­
ników wzrasta z miesiąca na mie 
,siąc. W roku ubiegłym 855 wie 
ruszowian systematycznie korzy 
.słało z księgozbioru, czyli pra­
wie dwukrotnie więcej niż w 
1975 roku.

Działaczom pobliskiego Do­
mu Kultury przybył poważny kon 
kureni, któremu trzeba pogratu­
lować pomysłowości w zdobywa 
niu czytelników, (par)

będzie na nagrody dla najlep­
szych uc®niów-j>unaków lub 
ich opiekunów; piąta część wy­
pracowanej przez uczniów kwo 
ty przeznaczy się na to, co ma 
służyć wszystkim — wycieczki, 
zakup sprzętu sportowego, tury 
stycznego, bilety na imprezy 
itp.

Mając na względzie walory 
ekonomiczne takich poczynań, 
nie zapomina się również o ich 
znaczeniu wychowawczym. Ko­
rzyści są bowiem duże i to dla 

'wszystkich: dla zakładów pra­
cy. OHP i dla młodzieży.

Na terenie województwa po­
znańskiego działa 48 szkolnych 
komend OHP FSZMP. Do wy­
różniających się — w czym 
głównie zasługa nauczycieli 
pełniących rolę opiekunów ju­
naków — należą m. in. hufce 
przy Zespole Szkół Zawodo­
wych nr 6 w Poznaniu, Liceum 
Ogólnokształcącym w Pnie­
wach oraz Zespole Szkół Odzie, 
żowych w Poznaniu.

104 junaków i junaeżek z 
ZSZ nr 6 w Poznaniu przepra­
cowało od października ubieg­
łego roku do lutego br. 9620 
godzin w Poznańskich Zakła­
dach Zielarskich „Herbapol”. 
Wypracowane przez siebie 
103 896 złotych przeznaczyła 
młodzież m. in. na wycieczki, 
obozy, sprzęt sportowy oraz — 
w myśl nowych rozporządzeń — 
na wynagrodzenie i nagrody dla 
najoracowitszych. Junacy z 
ZSZ nr 6 uzupełnili braki ka­
drowe „Herbapolu”, przyczy­
niając się do wykonania napię­
tych planów produkcyjnych 
tych zakładów. Na rzecz Prze­
twórni Owocowo-Warzywnej w 
Lwówku Wielkopolskim oraz 
przedsiębiorstw gospodarki ko­
munalnej w Pniewach przez 
4500 godzin pracowało 200 juna­
ków z tamtejszego Liceum Ogól 
nokształcącego.

Szkolna Komenda OHP współ 
nie ze szkolnym szczepem Har­
cerskiej Służby Polsce Socjali­
stycznej przy Zespole Szkół 
Odzieżowych w Poznaniu zor- 

• ganizowała hufiec; 811 juna- 
czek i junaków przepracowało 
do lutego br. 22Ó60 godzin w 
kombinacie PGR Owińska, z 
którym wspomniana szkoła 
utrzymuje żywe kontakty.

Śródroczne hufce OHP są ini­
cjatywą godną uwagi z kilku 
pcwodów: pomagają w kadro­
wych kłopotach przedsię- 
b:orstw, szczególnie przemysłu 
lekkiego, gospodarki komunal­
nej, handlu i usług; pozwalają 
młodzieży na zdobycie wcale 
rie tak znów małych środków 
finansowych; zajmują ważne 
miejsce w procesie wychowa­
nia młodzieży przez pra^ę oraz 
w uczeniu samorządności i 
umiejętności gospodarowania 
zarobionymi pieniędzmi, (ask)

Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem; 17.20 Rep. literacki pt. „Zy­
cie jak wstążka czerwona”; 17.40 
Nowe nagrania radiowe; 18.40 Rep. 
pt. „Gra o przyszłość”; 19 Z cy­
klu Młode pokolenie Polski Ludo 
wej — Spotkanie na temat „O 
kulturze słowa”; 19.20 Szkic do 
portretu ... J. Przybosia; 19.30 
Konc. Ork. Symf. Filharmonii Na 
rodowej pod dyr. W. Michniew­
skiego z udas. pianistki D. Joffe; 
22.10 Magazyn rekreacyjny; 22.30 
Muz. ze starych ptyi-

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.45, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości’’ pow.; S. 
Andresa; 9.10 Saksofonowe sola 
Stanley’a Turrentane’a; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. na instrumenty 
dęte; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Amiga; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Jazzowe spotkania K. Jarretta; 
12*. 25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Znajomi z pocią­
gu” pow.; 14 Symf. lokalne; 15.10 
Nowości w stylu soul; 15.30 Śląski 
przegląd kulturalny; 15.50 „Wy­
zwolenie fantazja” — gra zespół 
George’a Duke’a; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Przypomina­
my „koncert nadmorski” E. Gar- 
nera; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca 
— M. Jastrun; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje czterdziestolatków; 19 
Pow. w wyd. dźw. „Przygoda”; 
19.35 Opera tygodnia — H. Purcell 
— „Król Artur”; 19.50 „Huśtawka 
miłości” pow.; 20 Interradio; 20.45 
Jazzowe kołysanki; 21 „Sztuka”; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Quincy Jones; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografia; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
A. Tomecki; 23.05 Kcnc, tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa N. Czar 
mińska.

Wiadomości: 5, «, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Ożywiają się amatorskie 
sceny i estrady

Już tradycyjnie na przedwiośniu odbywają się w regionie 
kaliskim przeglądy amatorskiego ruchu artystycznego. W do­
mach kultury miast i gmin, w szkołach i przyzakładowych 
klubach prezentują swój dorobek amatorskie zespoły teatral­
ne, estradowe, muzyczne, taneczne i wokalne, a także plasty­
cy, piosenkarze i ludowi twórcy.

Najlepsi, wytypowani przez 
jurorów przeglądu bio-rą udział 
w koncercie laureatów, odby­
wającym się zwykle w kaliskim 
Teatrze im. W., Bogusławskiego 
i uzyskują też prawo repre­
zentowania Ziemi Kaliskiej w 
dalszych etapach przeglądu na
szczeblu ogólnopolskim lub
międzynarod owym.

Starannie przygotowuje się 
artystyczny ruch amatorski w 
Kaliskiem do tegorocznej im­
prezy. Będzie to bowiem już 
drugi wojewódzki przegląd, do 
którego przystąpi wiele zespo­
łów i solistów z terenów na­
leżących jeszcze przed dwoma 
laty do innych województw. 
Tym samym zaostrzy się kon­
kurencja, a organizatorzy — 
Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego. WRZZ i 
Wojewódzki Dom Kultury — 
wprowadzili sporo zmian w 
sposobie przeprowadzania im­
prez. Kierując się wnioskami 
z poprzednich przeglądów, a 
także ideą usprawniania orga­
nizacji i zapewnienia obiek­
tywnych ocen, podzielono ze- 
społv 2 całego regionu na gru­
py zbliżone w przekroju tema­
tycznym 1 formalnym, a gospo­
darzami imprez będą placówki 
kulturalne w różnych miejsco­
wościach województwa.

Na pierwszy ogień pójdą ze­
społy taneczne, których liczba 
w Kaliskiem powiększyła sie: 
zaorezentuią one swój dorobek 

27 bm. w Wieruszowie. Fotogra­
fia artystyczna, uprawiana rów 
nież z powodzeniem w klubach 
i zesoołach, prezentowana bę-
d^ie 3 marca w Ostrzeszowie, 
gdzie przy Domu Kultury dzia­
ła klub fotograficzny o naj­
większym dorobku i trady­
cjach. W Sycowie natomiast w 
dniach 5—6 marca występować
będą zespoły folklorystyczne i 
stylizowane na folklor. Ta dzie 
dżina ruchu artystycznego po-

Piotr Paleczny 
w Koninie

W najbliższy poniedziałek — 
1 marca w Koninie w sali Do­
mu Kultury „Oskard” o godz. 
18 wystąpi z recitalem znany 
pianista, laureat Konkursu Cho 
pinowskiego — Piotr Paleczny. 
Towarzyszyć mu będzie Ed- 
mud Fetting, który recytować 
będzie listy Chopina. Jest więc 
to rzadka okazja spotkania z
muzyką i słowem wielkiego 
kompozytora w wykonaniu tak 
świetnych artystów, (woj)

szczycić się może największymi 
dotychczas osiągnięciami na 
amatorskiej scenie, nawet po- 
zaregionalnej. Przegląd dorob­
ku klubów filmowych odbędzie 
się 14 marca w kaliskim WDK, 
teatrów kukiełkowych — ty­
dzień później w Kępnie, a 
twórczości plastycznej — 21 
marca w nowym Domu Kultu­
ry w Jarocinie. Wszystkie ze­
społy chóralne spotkają się na 
dwudniowym przeglądzie 23 i 
24 marca w Wojewódzkim Do­
mu Kultury w Kaliszu, a or­
kiestry dęte koncertować będą 
równocześnie w Ostrowie Wlkp.

Niektóre zespoły mają nieco

więcej czasu na przygofo^ 
bowiem część imprez przegu? 
wych odbędzie się dopito 
kwietniu. Konfrontację 
łów muzycznych zaplanować 
na 2—3 kwietnia w Jarocin?’ 
natomiast wszystkie amator^ 
zespoły dramatyczne, kabat’ 
towe, teatry jednego akć 
oraz inne małe formy estrad 
we zaprezentują swój doroU 
i możliwości w dniach UJ? 
kwietnia w Krotoszynie.

Powołane zespoły juroru 
składające się z fachowców : 
artystów zawodowych bJ 
miały pełne ręce pracy, bowiJ 
do organizatorów przeglądu na 
płynęła w tym roku rekord 
w a liczba zgłoszeń. Nagród? 
zaś dla laureatów ufundował 
Wy dział Kultury i Sztuki Tnj 
oraz FSZMP, WRZZ i' 
wódzki Dom Kultury. (par)'

Prace w polu

Nie ma martwego sezonu w polu. Zmarznięta ziemia ułatwia rol­
nikom wywożenie i rozrzucanie obornika.

Fot. CAF — Okoński

Renowacja starego Gniezna
Miejscem przyszłorocznej ogólnopolskiej inauguracji

10-letniego nauczania wybrano Gniezno, miasto leżące iu
Szlaku Piastowskim. Do tego czasu oddane będzie do użyt­
ku Muzeum Początków Państwa Polskiego.

Władze miasta pragną god­
nie powitać gości, którzy z tej 
okazji licznie zjadą do starego 
grodu; w pełni trwają więc 
prace, mające na celu popra­
wę estetyki oraz przywróce­
nie blasku starym kamienicz­
kom. Ale nie tylko to wydarzę 
nie stało się przyczynkiem do 
generalnego porządkowania 
miasta. Legendarny gród Le­
cha bardzo już „nadgryziony 
zębem czasu”, a przecież leży 
on na ważnym szlaku tury- 
stycznym, jest często odwiedza 
ny przez wycieczki i indywi­
dualnych turystów, musi się 
więc odpowiednio prezento­
wać.

dzane są pod kątem właściwe 
go wyposażenia ich w urządzę 
nia wodno-kanalizacyjne i cen 
tralne ogrzewanie. Później od 
powiednie kolory elewacji wy 
dobędą secesyjny charakter bu 
dynków.

Po przebudowie Rynku i 
kompleksu Walów w pobliżu 
Katedry zlikwidowana będzie 
w tej części miasta komunika 
cja, którą skieruje się na ulice 
okrężne. Powstaną natomiast 
placówki, jakich najczęściej 
poszukują turyści: tzw. mała 
gastronomia, bistro, „Cepelia", 
„Ruch” a także ..Dom Książki”, 
„Orbis” i PTTK, (zd)

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania 
omówi dr J. Miodziejowski; 11 
D)a szkół średnich (wych. muz.) 
„Concertaro znaczy współzawod­
niczyć”; 11.50 M. Rimski-Korsa- 
kow: Scena na placu przed zam­
kiem Dodona i Epilog opery „Zio 
ty Kogucik”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Węgierska Republika 
Ludowa — osiągnięcia i perspek­
tywy; 13.25 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Dla kl. III lic. (jęz. poi 
ski) „Wobec odzyskanej niepodle 
głości”; 14.25 „Litwin i Andega- 
wenka” pow. S. Kuczyńskiego; 
14.35 Poeta j jego świat — O. B. 
Leśmianie; 15.05 „Dziewczyna z 
pełnego morza” — fragm. prozy
Jules’a Supervielle’a; 15.25 Mu­
zyka; 15.30 Portret pisarza — Me 
sy Selimovicia; 16.05 Konc. Vival 
diego gra Moskiewska Ork. Ka­
meralna; 16.20 J. łacińskiego; 16.40 
Aud. sport.; 16.50 Radioexpress; 17 
„Spotkanie z PWSM”; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Nie udało mi 
się życie” — monodram w/g hu­
moresek L, Maruty; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 J. niemiecki; 
18.40 Dźw. wtajemnieżenia — Sło­
nie; 19 Szkoła Mistrzów; 19.15 J. 
angielski; ,19.30 Konc. Ork. Symf. 
Filharńionii Narodowej pod dyr. 
W. Michniewskiego z udz. pia­
nistki D. Joffe; 21.43 Laureaci cho 
pinowscy na płytach M. Pollini 
(stereo); 22.15 Studium wiedzy po 
lityczno-społecznej w krajach Za­
chodu; 22.30 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 76.

Wiadomości: 12, 16.

mEWim j
fi _ itr — Fizyka, 1. 28: „Fa­

lowe własności światła” (powt.); 
6.30 — TTR — Uprawa roślin, 1.

46: „Mieszanki roślin motylko­
wych” (powt.); 9 — „Nuty pana 
Fryderyka” — program dla kl. 
III (kol.); 11.05 — Wychowanie
techniczne, kl. I—III lic.; „Tech 
nika w rolnictwie”; 11.35 — „Ko- 
jak” — film ser. prod. USA — 
ode. pt.; „Stąd nie ma wyjścia” 
(kol.); 12.45 — TTR — Uprawa
roślin, 1. 16: „Obornik”; 13.25 — 
„Mechanizmy przenoszenia napę 
du i odbioru mocy” — Mechani 
zacja rolnictwa, 1. 10; 15.50 —
NURT — Pedagogika: „Naucza­
nie programowe”; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — Obiektyw; 17 
— Dla dzieci — „Pora na Te­
lesfora”; 17.30 — Studio Sport; 
17.55 — „Na śmierć i życie” — 
ode. 3 filmu prod. TV bułg.; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — wieczór z dziennikiem 
(kol.; 2<kW) — „Hasło” — film lab. 
prod. TYP (kol.); 21.30 — „Pa­
miętnik wychowawcy” — ode. 2 
— film społ.-obycz. proń. wł. 
(kol.); 22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — „Pegaz” 
(powt.); 16.15 — Teatr Telewizji: 
„Turoń” (kol.); 17.40 — Piątkowe 
porady dla młodzieży — „Jak to 
w klasie”; 18.40 — Teleskop; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Turystyka i wypo­
czynek; 21 — Muzyka dla wszył 
stkich (kol.); 21.45 — 24 godziny 
(kol.); 21.55 — „Estrada poetycka” 
— „Bardzo daleko, bardzo blis­
ko”; 22.50 — Język rosyjski — 
Kurs podstawowy, 1. 18 (powt.); 
23.20 — NURT — Filozofia: „Po­
znanie jako proces aktywnego 
odzwierciedlenia . rzeczywistości”.

W pracowni architektonicz­
nej Urzędu Miasta, kierowanej 
przez mgr. Eryka Kuszczaka, 
rodzą się projekty rewaloryza 
cji zabudowy przy ulicach 
Tumskiej, Młodej Gwar­
dii, Rynku, czyli placu 
Bohaterów Stalingradu i 
innych w starej części miasta. 
Szczególne prace wykonuje się 
w Rynku. Remonty XIX-wiecz 
nych kamieniczek przeprowa-

65 lat razem!
Wzruszające chwile przeżyła 

ostatnio sęćziwa para mieszkań­
ców wsi Sniaty w gminie Wieli­
chowo (woj. poznańskie). Odwie­
dzili ją przedstawiciele władz 
miejsko-gminnych z naczelnikiem 
— Józefem Olasiem i organizacji 
społecznych, bliscy i znajomi z 
okazji pięknego jubileuszu 65-le- 
cia pożycia. Franciszka i Franci 
szek Moczyńscy są jedną z naj­
starszych par małżeńskich w Wiel 
kopolsce.

Razem wychowali siedmioro 
dzieci oraz doczekali 12 wnucząt 
i 4 prawnucząt. Mimo sędziwego 
wieku, dopisuje im zdrowie i do­
bre {samopoczucie. Najwięcej cza­
su spędzają przed telewizorem i 
ną lekturze gazet (są stałymi czy 
tęlnikami „Głosu”). Do zebranych 
licznych życzeń i gratulacji do­
łącza się też redakcja, (bop)

Młodzi wandale
Pisaliśmy 1 lutego br. o 

stacji zabytkowego cmentarzy®* 
w Lesznie. Z powodu braku sou 
nego ogrodzenia teren cmentar 
jest często odwiedzany P17?2 ".a 
dali którzy dotychczas zniszw.'^ 
dwa cenne pomniki nagrobki 
kilka uszkodzili.

Prokuratura Rejonowa w 
nie powiadomiła, że 
sprawcom zniszczenia nagroo 
wszczęła sprawę karna, 
wstępnie ustalono, zniszczenia., 
konali uczniowie Zasacn . 
Szkoły Zawodowej w Lesznie, 
ra znajduje się przy 
Metziga”. Jednocześnie FLmI’ 
tor skierował do dyrekcji '_ 
wystąpienie, w którym in‘° tW 
o bezcennej wartości 
wych nagrobków i apeluje s(J.
niów o zaprzestanie ich o 
cji. j,

Nam jednak nie da,je 
niedokończona robota Pr7.y 
dzeniu cmentarza i kosc W
Krzyża. Dopóki ogrodzeni t!;
dzie szczelne, teren c 
pozostanie miejscem harch njęot' 
ci, młodzieży i niektoryc 
powiedzialnych dorosłych' 
rych prokuratorskie ap5.
me dotrzeć, (tt) ,

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw '

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN; Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, Słowiańska 38, tel. 28-2 • 

PJŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
łeeeeeeeaoeeMweeeeeeeeeeeoeeeeewftYeeeeeaeeeeeeo^*****^6 STRONA

GŁOS — 25 1/ 1977


